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Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy prenume­
ratę przez czas sezonu także na tydzień, dwa, 
trzy etc., obliczając tydzień po 60 ct. w. a.

Lwów d. 4. sierpnia.

Arcyks. A l b r e c h t  przybędzie dnia 18. b. 
m. do Lwowa. Powiadają takie, że na manewry 
Przybędzie c e s a r z  do G a l i c j i  na trzy lnb 
cztery dni. Wielką sensację budzi wiadomość, że 
cesarz pomimo zapowiedzi nie przybędzie na ma­
newry do Styrji. Wiadomość tę łączą z demon­
stracją oficerów za Knbuem.

Do Wiednia ma przybyć T i s z a, jak sły­
chać, dla konferowania z K a l n o k i m .

E s k a d r a  h i s z p a ń s k a  doznaje serde­
cznego przyjęcia ze strony władz i marynarki 
wojennej w portach austrjackicb.

Na podstawie czeskich nstaw krajowych mi­
nister oświaty wydał rozporządzenie o n o w e j  
° r g a n i z a c j i  s z k ó ł  Indowych i wydziałowyoh 
w C z e c h a c h .  W rozporządzeniu tern użyty jest 
wyraz „królestwo" zamiast używanego dotychczas 
wyraża „kraj koronny". Subwencję czeskiego miej- 
skiego gimnazjum w Sianem (Schlan) podwyższył 
dr. Gantsch z 5.500 na 6.500 złr. W pilzneńskim 
okręgu szkolnym dodatki szkolne tak ogromnie 
z&logają, że starostwo zagroziło 60 gminom se- 
*we8tracją, jeżeli do 15. b. m. zaległości nie 
8Płaeą.

Organ Tiazy Nemzet, pednoaząc ciągłe na­
miętne napaści p r a s y  c z e s k i e j  n a  Wę g r y ,  
uderza zwłaszcza na wywody Hlasu N ar oda, głó­
wnego organa klnbu czeskiego, wedłng których 
odwidziny ces. Wilhelma w Petersbnrgu są wal- 
njm  ciosem dla szowinizmn madiarskiego, i tak 
Pisze:

„Zastanawialiśmy się, co też szowinizm ma­
la r s k i  ma właściwio do czynienia z tą sprawą, i 
noizliśmy do przekonania, że odwidziny Wilhelma 
f  “l® w żadnym zgoła związku nie stoją, ale że 
D&rdso ściśle są zespolone z zagraniczną polityką 
monarchii snstro-węgierskiej. Polityka ta liczył* 
na sojusz niemiecki. Jeżeliby przeto odwidziny 
eesarza niemieckiego w Petersburgu miały zna­
czenie zawodu w owej racbnbie, to byłoby to nie­
zawodnie klęską dla polityki anstro-węgierskiej. 
Nam wszelako, a z nami całej poważnej prasie 
świata wypadki winnem się przedstawiają świetle.

„Czesi jednakowoż, a takie staroezesi, któ­
rzy w delegacjach popierali zewnętrzną politykę 
hr. Kalnokiego. widzą ją  w swojem świetle, i codo 
ich szczerości, a oraz jak na nieb spuścić się mo­
żna, charakterystyczną jest ich radość i pospiech, 
z jakiem i podnoszą ową wymyśloną klęskę jako 
klęskę szowinizmn madiarskiego, i ją jako zwy- 
cięztwo Czechów i Słowian w ogóle obwołują. Ni­
gdy jeszcze nie poważały się czynniki polityczne, 
tak jak to czynią pisma czeski®, radować się z 
wymyślonej zresztą klęski polityki ojczyzny. Je­
steśmy przekonani, że postępowanie to tylko na do­
bre wyjdzie, mianowicie przyczyni się do rychłe­
go znżycia owej szkoły dwulicowości politycznej, 
która jednym tchem przysięga, że wiernie stoi 
przy państwie i monarchii, a oraz na szkodę in­
teresów monarchii liczy."

Prasa czeska sama potrafi odpowiedzieć na 
tę wycieczkę Nemzeta. Dla naszych jednak czy­
telników winniśmy dodać objaśnienie. Czesi są li-

Zdrojowisko w Egipcie.

teralnie zmuszeni bronić materjalnych interesów 
swego krajn przeciw Węgrom, jak nn. w sprawie 
zboża, miewa, enkrn itp. Czesi są zmuszeni pro­
testować przeciw ciągłemn kumaniu się Węgrów 
z centralistam i; przeciw takiemu Węgrów postę­
powaniu, jakoby oni tylko mieli jakieś prawa w 
Austro-W ęgrzech; przeciw nreszczeniu ich, aby 
wszystko, cokolwiek się Węgrom nie podoba, już 
przez to samo za zbrodnię stann poczytywanem 
było. Czesi są Indźmi, więc też protestują prze­
ciw owemn wierutnemu k&nuib&lizmowi madiar- 
skiemu, który dzieci słowackie z łona matek i pia­
stunek porywa, aby je przewozić w strony czysto 
m&diarskie, zmadi&ryzować i uczynić z nich jan ­
czarów przeciw własnej braci. Wszelako mają t*ż 
Węgrzy rację występywać przeciw owemn niesa­
mowitemu, wręcz matkobójczemu zaślepieniu Cze­
chów w Rosji. I dopóki Czesi swego złotego pa- 

I trjotyzmu nie otrzęsą z tej rdzy rosyjskiej, dopó- 
] ty nikt stale ua nieb bndować nie będzie, i naj- 

chętniejsi nawet ich przyjaciele mogą zawiązywać 
z nimi przymierza tylko dla pewnych spraw i do 
pewnego czasu.

Słychać, że r z ą d  a u s t r o - w ę g i e r s k i  
wystosował ponownie energiozną notę do r s ą d u  
c z a r n o g ó r s k i e g o ,  żądającą ściślejszego 
przestrzegania nietykalności granicy. Nota anstro- 
węgierska ma grozić snrowemi środkami reprssyj- 
nemi na wypadek, jeżeli władze czarnogórskie i 
nadal patrzeć będą przez palce na organizujące 
się opryszkostwo nad granicą krajów okkupowa- 
nycb z zamiarem wtargnięcia do nich i wywoła­
nia mchu powstańczego w Hercegowinie lnb w 
sandżakn Nowobazarskim.

Wiadomość ta jest bardzo prawdopodobną, i 
korespondencja z Cetyni, podana w onegdajszym 
Pester Lloydzie była może zapowiedzią tej noty. 
Rząd czarnogórski robi sobie pretensję do Anstrji 
z powodu wysokiego cła na bydło.

Ambasador niemiecki we Wiednia, ks. 
R e a s s wyjechał na kilka tygodni do Norderney. 
Wyjazd ks. Ł o b a n o w a  z Wiednia za urlopem 
dwumiesięcznym nważanyjest za oznakę polepsze­
nia się sytuacji na Wschodzie.

na-

Bardzo przykre wrażenie zrobiła w P o z n a -  
n i u wiadomość, iż ks. Próhlich, proboszcz na 
Szlązkn, miał otrzymać prezentę na kanonika ka­
tedralnego w Gnieźnie. Wedłng świadectwa Schles. 
Ztg., ks. Frdlich myślał zawsze po niemiecka, nie 
był nigdy gorliwym katolikiem i nie solidaryzo­
wał się w sprawach politycznych z duchowień­
stwem.

Do Gorr. de l'E st donoszą, że zgromadzone 
w K i j o w i e  koncylinm orzekło potępienie s t a -  
r o w i e  r c ów i zawezwało rząd, aby natychmiast 
zamknął wszystkie ich świątynie.

Duchowni katoliccy w z i e m i a c h  p o l ­
s k i c h  tylko wtedy mają składać przysięgi po 
rosyjska, jeżeli posiadają ten język.

C a r s t w o  przybędą w początkach września 
na ośm dni na dwór dnński w Kopenhadze.

Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało okólnik do gubernatorów, zalecając urzą­
dzanie przy w i ę z i e n i a c h  warsztatów rzemie­
ślniczych i ogrodów warzywnych.

kawił naszą publiczność, ale nawet na najmniejszy 
statek wchodzić nie pozwolili. Nie podobało się 
to ogólnie tym zwłaszcza, którzy umyślnie płynęli 
do eskadry i doznali takiego afronto. — Czy mę­
żna wejść na pokład ? — pyta na przykład ktoś 
podpłynąwszy do korwety „Baden". — N ein ! — 
odpowiada flegmatycznie niemiecki oficer stojący 
na pokładzie z cygarem w ustach. — Tylko na 
kwandrasik — mówi znowu przybyły. — N ein!“

Uwięziony w K i e ł  u jako s z p i e g  wrze- 
komy oficor franenzkiej marynarki nazywa się 
Ennen i powiada, że jest budowniczym w Lota­
ryngii. Znaleziono przy nila kilka rysunków for­
tów kielskich.

Wczoraj odbjło się w Berlinie wielkie so­
c j a l i s t y c z n e  z g r o m a d z e n i e  w y b o r ­
c z e ,  które przyjęło kandydaturę Liebknechta. 
Zgromadzenie zostało rozwiązane, gdyż jeden z 
mówców krytykował U Bta wę o socjalistach.

Niemieckie dzienniki liberalne stanowczo za­
przeczają wiadomości, jakoby p a p i e r y  po zmar­
łym ces. P ry  d r y k u  III. obejmujące 30 tomów, 
miały zaginąć, a raczej zostać wywiezione do 
Anglii.

Rząd alzacko-lotaryński wydał w tych dniach 
rozporządzenie, wedle którego s y n o m  o b y w a ­
t e l i  a l z a c k o - l o t a r y ń a k i c h ,  którzy przed 
□ kończeniem 17. rokn życia wyszli do Francji ce­
lem odbycia nank w zakładach francuskich, nie 
wolno już będzie nadal powracać na wakacje do 
Alzacji i Lotaryngii. Kólnische Ztg. dodaje, że 
rząd rozporządzeniem tem myśli zapobiedz wy- 
chodźtwn z tych krajów, a zarazem przeszkodzić 
agitacji młodzieży, przebywającej z Francji, prze­
ciwko Niemcom. Jestto barbarzyńskiem targnię­
ciem się na prawa rodziny, skntkn zamierzonego 
nie sprowadzi i tylko mieszkańców zaborn tem 
bardziej rozjątrzy przeciw Niemcom. Rząd nie­
miecki widocznie prowokuje z umysłu Francję, i 
to jest może właściwym celem tego rozporzą­
dzenia.

K r y n i c a  10. lipca 1888 
Przebacz mi łaskawy Czytelnika, że z n 

Bzoj spokojaej, drzemiącej Krynicy, z gęstwiny 
ciemny oh świerków, a może z ciepłego torfowego 

jk®1 wyrwó cię ua chwilę i zawiodę na daleką 
wędrówkę, pod palmy zielonemi wachlarzami roz- 

1’ f*4,? z*0c' 8f® wcdy, na skwarne paszcze
*!0Uli- ^  tych paszczach dalekich 

na krańcu Delty, a n bram górnego Egiptu, znaj­
duje się zdrojowisko siarczane: „ H e l u a n *  któ 
rą to nazwę przybrał zakład kąpielowy, od ’ wio­
tki arabskiej opodal się znajdującej. „Heln*n" — 
leży na wschodnim wybrzeżu Niln, w miejsca kę­
dy piaszczyste wzgórza paszczy Libijskiej, stykają 
się prawie zo skalami pnszczy arabskiej, prze­
dzielone tylko wązką wstęgą Niln i pasmem ży­
znej ziemi.

Aby zbadać historję tego zdrojowiska, mu­
simy cofnąć się o wieków kilka: podczas pano­
wania pierwszych książąt Mamelnków, kiedy wład- 
ey owi, niegdyś służalcy dawnych kalifów, szar­
pali w sztuki endną Faraonów krainę, morowa za- 
raza. “Zwiedzała raz po raz miasta Delty, a szcze­
gólniej więcej zalndniony K air; często też krwa- 
* 0 “aP*dy najeźdźców lub rokoszan, pnstoszyły i 
W ta? 1zf l0wały tę stolicę, perłę wschodu całego. 
d*nnJ, bądź*l*? ®ie9zkańcy Kairu, bądź przed 
w oknli^ P wojną uchodząc, chronili się 
waU swe reJ n8ZC2e- tu rozbijali namioty, ukry- 
sie nowaf.i' lny 1 dobytek. W tym to więc cza- 
eami & j0sa(*a Helnan, a między jej mieszkań- 

bvć CU(*°Wne źródło, którego woda wia-
P ró° k -em Z4ra<iczym prieciw dżumie.

ciepło d0c h o d z T r ^ ChafcZdo0jó" : k.tór^ b .IiataraI“e 
skiei Duś?A-? ; K->całata okolica arab-
Błone, z któ?;cf  już 8taJo 'vtn-irEd-a 1 jeZi°rka 
pali natron, niezbednv A  T u 1 . ^ P 0.!*1110 czer' 
ciał balsamowanych. Na \  czy8zczeaia
f - e j n  Niln. n a p m s m  H a t o , 5“  b?wi”m 
kropnij. d .w n .8S M . n . p ^ T u  T S Z T & Z

Nowosti zkarźą się ua dziwny istotnie b r a k  
n p r z e j m o ś e i  m a r y n a r z y  n i e m i e c ­
k i c h ,  którzy w ciąga bytności eskadry niemiec­
kiej w K r o n s t a d z i e  nie pozwalali publiczno­
ści oglądać okrętów w skład tej eskadry wchodzą­
cych. „Pozwolili — powiadają Nowosti — oglądać 
niektóre tylko okręty, i to jedynie kolonii nie­
mieckiej i członkom jacbt-klnbn. Rosyjskim zaś 
pasażerom z „Carewny" i „Ceiarzewicza“ , oraz 
z innych parowców nio pozwolili wejść na pokład 
żadnego statku niemieckiego. Nie mówimy jn i
0 jachcie „Hobenzolloru", który najbardzioj zaeie

Z okien zakładu kąpielowego w Hełnan widzimy 
cały wianek piramid i grobowych świątyń na wpół 
pogrzebanych w falach miałkiego żwirn.

Zamierzchłe te wioki lie  wiele jednak pa­
miątek zoitaniły w samym Heluan. Zaledwie 
kilka tablic grobowych i to z czasów Ptolomen- 
szów odgrzebano przy bndowie gmachu kąpielowe­
go. Za to wieki średnie pozostawiły tu kilka ła ­
dnych kolumn arabskich ; według podań Indowych, 
mają to być szczątki pałacu jednego z Kalifów, 
który wygnany z Kairn, tn na paszczy życia do­
kończył.

Dzisiejsze Heluan zawdzięcza istnienie swo­
je byłemu wicekrólowi Ismailowi. Władca ów po­
siadał czarodziejską władzę tworzenia endów z 
niczego prawie, jedynie zapomocą silnej woli i... 
złota, którem szafował hojnie. Miał on dziwną 
manię przekształcania wszystkiego na spasób euro­
pejski. Kiedy Kair przemienił sie był ju i  w jego 
rękach na stolicę przepychu i zbytku nowożytne­
go, kiedy, jak gdyby endem wyrastały z ziemi o- 
grody, pałace, teatra, wtedy nasz kbedyw zapra­
gnął posiadać w okolicach miasta modne kąpiele 
w gnście Vichy lnb Iscbl, któreby służyć mo- 
eły za punkt zborny dla modnego świata, dla 
haute volee Kairn. Wezwany do narady przybo­
czny naówczas lekarz Ism aila baszy dr. Bail, dłn- 
go się biedził i łamał głowę, jakby tu zadość u- 
czynić zachciance despoty. Niby drngi Mojżesz 
błądził on wśród puszczy, laską trącając o Bkały
1 błagając je o kroplę mineralnej wody. W koń­
ca z pomocą arabskich wieśniaków ndało mn się 
odkryć siarczano-słone źródło. Uradowany khedyw 
rozkazał natychmiast rozpocząć roboty. Kawały 
suchej piasczystej ziemi porozdzielał między swych 
ministrów i służalców, szczodrą ręką sypał im 
złoto, rozdawał podarki, pod warunkiem, aby bu­
dowali na puszczy wille i pałace. Sprowadzono 
wodę z Niln, narzucono żyźny namnł na skwarne 
piaski i stworzono bujne ogrody i aleje. Dziś He- 
luan podnosi się z dniem każdym, a wiedeńscy 
lekarze zalecają tę miejscowość jako stację kli­
matyczną zimową, dla choryoh na płuca. Powie­
trze jest tn istotnie nadzwyczaj czyste i snche, 
gdyż dokoła ciągną się nieprzejrzane puszoze za­
mieszkałe tylko przez sępy i hyeny. Do zdrowia

C a r n o t  przesiedlając się na lato do staro­
żytnego zamku królewskiego w Fontainebleau, był 
przez ludność miasta z niezmierną radością po­
witany. Carnot zamierza widocznie utworzyć dwór, 
i republikanów francuzkich, a zwłaszcza przemy­
słowców wielce to raduje. Tem więcej rozjuszony 
jest skrajny radykalizm, i zarzuca Carnotowi zdra­
dę stanu, że jak Ludwik XIV. postanowił radę 
gabinetową powoływać raz na tydzień do miejsca, 
które uie jest jego siedzibą urzędową.

Mewę F l o ą u e t a  w Tours (ob. nr. wezor.) 
ostro krytykują pi«ma oportpnistycznę. „P. Flo- 
qnet — piszą Debaty — cHowa Bię w obłoki, o- 
granicza się uo powtarzania fcgirstych oświadczeń 
i pospolitych komnnałów, ilekroć jakiś ciekąwniś 
wyoytnje o jego zamiary i program. Z mowy jego 
w Tours można tylko tyle wyrozumieć, że jeszcze 
ciągle trzyma się Bwoich dawnych ideałów rady­
kalnych, a to lichy środek de zjodnoczenia stron­
nictw republikańskich. Cóż bowiem radykały przy- 
rzoktli demokracji?... zniesienie eenatn, budżetu 
wyznań i konkordatu, rozdział kościoła od pań­
stwa, ustanawianie sędziów przez wybór i progre- 
syjny podatek dochodowy ! Na to jednak przewa­
żna część obozn republikańskiego przystać nie 
może.“

Prezydent Carnot nda się w niedzielę z Fon­
tainebleau z ministrom robót publicznych d ) Mon- 
targig na odsłonięcie pomnika dla Mirabean. Flo- 
quet z powoda panujących jeszcze nieporządków, 
wywołanych przez s t r e j k  r o b o t n i k ó w  w Pa­
ryżu, nie będzie obecny na tej nroczystości.

Gubernator wojskowy Paryża zarządził z po­
wodu strejkn w Paryin i całej okolicy, ustawienie 
licznych posterunków wojskowych, które zostają 
pod komendą oficera, bezpośrednio wysyłanego na 
inapekcję przez gubernatora. Na placn Marsowym 
(wystawy) pracowała przez kilka dni część robo­
tników pod osłoną postornnkn wojskowego.

przyczyniać się także mają wyziewy słone wydo­
bywające się ze żwirn pnstyni. Bankiem szczegól­
niej żwir ten pokryty bywa skorupą solną niby 
szronem białym. Pochodzi to ztąd zapewne, że 
cała ta przestrzeń tajemnicza hyła niegdyś przed 
setkami wieków łożyskiem morza, czego dowodem 
są znajdywane tn całe pokłady ostryg i muszli, 
odciski morskich żyjątek i roślin.

Łazienki w Helnan urządzone są z przepy­
chem i zbytkiem, jakiego pozazdrościć by mogły 
niejedne wody Europy. Rodzina wicekróla posiada 
w gmachu kąpielowym osobne swe apartament*, 
dwa salony, bibliotekę i grotę podziemną ozdo­
bioną wodotryskiem, z której to groty, schodzi się 
do baseno kąpielowego.

Prócz siarczanych kąpieli mamy w Helnan 
drngi basen, czyli jeziorko wody słonej, a w niem 
urządzono pływalnię.

Główny hotel zakładu posiada przytem wszy­
stko, co posiadają i czego nie posiadają hotele na- 
Bze w Krynicy i w Szczawnicy. Tylko życie wie­
dzie się tn trochę in n e : Zrana schodzą się goście 
powoli do wspólnej sali na kawę (okropną nie­
stety), lub herbatę (jeszcze gom ą). Po tej pier­
wszej przekąsce, młodzież zbiera się zwykle w o- 
grodzie do gry w kroketa lub „liwn-tennis", albo 
jeśli słońce zbyt ni« doskwiera *) nklada prze­
chadzki w puszczę.

Około godz. 12. dzwonek hotelowy powołnje 
wszystkich do wspólnej jadalni, do table d 'hotes; 
tn oczywiście odbywa się ogólny przegląd osób, 
ubiorów, fizjognomii, wzajemne przedstawiania i 
znajomości. Towarzystwo składa się z rozmaitych
żywiołów, a przeważnie z Lewantynów tj. Ormian, 
Greków i Turków w krajn od lat dłogich osia­
dłych. Nie brak tu i angielskich złotowłosych 
„miss", o czerwonych nosach a bladych oczach, 
nie brak też rnbasznych Włochów i szczebiotli- 
wych Francuzów.

Czasami, zimową porą zjawi się tn i gość 
polski. Tak przed dwoma laty przepędzała tn zi­
mę p. hrabina Sadowska z synem chorym, tej

*) W południowych godzinach nawet w sty- 
ozniu termometr podnesi się ozęsto do 20 stopni Ró- 
aumura i wyże).

W sali Levis, na zgromadzenia blanąnistów, 
przewodniczący Vaillant oświadczył, źe zmowa ro­
botników jest początkiem rewolucji socjalnej, któ­
ra utrwali nieosobistą dyktaturę proletarjatn. 
Zgromadzenie przyjęło doklarację oklaskami, po- 
czem wysłuchano jeszcze kilka mów, wzywających 
bezpośrednio do czynów gwałtownych.

Wiele dzienników republikańskich czyni od­
powiedzialnym Floąneta za zmowy robotnicze, po­
nieważ on, mimo ostrzeżeń rady stann, pozwolił 
na zastosowanie taryfy robót, opracowanej przez 
Radę miejiką. Obecnie mówią, iż Rada miejska 
liczyła sama na to, że prezes gabinetu odrzuci ta ­
ryfę, a przyjmowała ją tylko dlatego, ażeby uie 
stracić popularności w oczach robotników. Dalej 
krytykuje prasa okólnik prefekta policji, orzeka­
jący, w sprawie strejkn robotników ziemnych, że 
wywracanie taczek a nawet niszczenie narzędzi 
tylko wtedy ma być nważane za zamach na wol­
ność pracy, jeżeli się równocześnie robotnikom 
grozi.

Strejk robotników ziemnych trwa dalej. Izba 
syndykaoka woźniców postanowiła także zmowę. 
Bardzo wielka jest agitacja za strejkiem powsze­
chnym. Strejknjący pomocnicy fryzjerscy chcieli 
napaść binro umieszczeń. Policja interweniowała, 
10 uwięziwszy.

F r a n o j a, tak rząd jak p rasa , ciągle 
instygnje przeciw W ł o c h o m .  Organ taki jak 
Rep. franc., główny organ oportsnistów, dowodzi, 
że Bonlanger jest niczem więcej jak tylko narzę­
dziem w ręku ks. Napoleona, który przez Thiebanda 
go pozyskał. Ks. Napoleon spodziewa się, że przy 
slabem zdrowiu włoskiego następcy tronn, córka 
księcia Letycja, która wkrótce zaślubi ks. Aostę, 
może być jeszcze włoską królową. „Gdyby wów­
czas ks. Napoleon osiadł na francuskim tronie, 
Włochy zajęłyby pierwszorzędne, a Fram-ja dru­
gorzędne stanowisko. Niech nikt nie m yśh^lże z 
Bonlangerem jest koniec: jest on bowiem człon­
kiem rozgałęzionego spiskn. którego korzenie się­
gają także ooza Francję". Powszechnem jest zda­
nie, że te niby korespondencje z Tnrynn, umyśl­
nie sfabrykowano, aby tylko szczuć przociw Wło­
chom.

Przeciw P o r c i e  gotuje się nowa burza. 
W kołach politycznych podnoszą, że Porta do­
tychczas nie zaprowadza w M a c e d o n i i  reform, 
do czego jest traktatem berlińskim obowiązaną.

Z urzędowego źródła donoszą, ie s u ł t a n  
pragnąc njąć sobie k r ó l a  g r e c k i e g o ,  celem 
doprowadzenia do dobrych stosunków pomiędzy 
Grecją a Tnrcją, polecił Porcie wydać rozkaz do 
władz w Monastyrze, aby stosunki urzędowe z 
greckim konsulem, Panurią, zostały na newo za­
wiązane.

Wczoraj miała odejść n o t a  G o b l e t a d o
mocarstw przeciw Włochom, dowodząca, że Wło­
chy nie mają najmniejszego prawa. M a s s a w ę  
uważać za swoje terytorjum, ponieważ okupacja 
je] nastąpiła bez porozumienia z mocarstwami i 
bez poprzednich układów up. takich, jakie wyprze­
dziły zajęcie Bośuii i Hercegowiny lub Cypru. 
Tymczasem rzecz sie ma tak, że Włochy zajęły 
M»8sawę sa kilkanaście dni przed podpisaniem 
traktatu borlińskiego, na który się Goblst powołu­
je. Na zatargieh z Francją skorzystał tylko C r i-
s p i. Cała prasa włoska, nawet konserwatywna,
wychwala go z& energiczną praw włoskieb obronę

A n g l i a  zapewnić miała W ł o c h y ,  ie
sprzeciwiłaby się zajęcia T r i p o l i t a n i i  przez 
Francję. Eskadra angielska w Malcie ma otrzy­
mać oilpowiędnie instrukcje.

Podróż włoskiego n a s t ę p c y  t r o n n  po 
Europie potrwa dłnżej. Rozciągnie się ona także 
na Anglię, gdzie następca tronn stanie w ciągu 
jesieni. ___

Celem zapowiedzianej e n c y k l i k i  papiez- 
kiej do b i s k n p ó w  n a  W s c h o d z i e  jest na- 
kłenienie ludów wschodnich do nnii z Rzymem. 
Papież mianował ks. P a w 1 i c k i e g o , ze zgro­
madzenia Zmartwychwstańców, profesora wsze­
chnicy krakowskiej, doradcą św. kongregacji in- 
deksn (pism zakazanych).

Jenerał Stenbeck, marszałek dwora peters­
burskiego, przybył do Schereningen i natych­
miast złożył wizytę k r ó l o w e j  N a t a l i i .

K s i ą ż ę  F e r d y n a n d  udaje się ze Stam- 
bułowem na czternastodniowy pobyt do klasztoru 
Rjllo w Bałkanach.

zimy zaś bawili czas jakiś w Helnan ks Andrze 
jowie Lnbomirscy.

Niekiedy do wspólnego stołu w hotelu za­
siadają bogaci Arabowie w jaskrawych turbanach 
i długich barwnych inpanacb i kn wielkiemu 
zdumieniu turystów zatapiają bez ceremonii pa- 
loszki w europejskich przysmakach.

Po śniadaniu całe towarzystwo zbiera się w 
salonie przy kartach, dziennikach i grach rozma­
itych. Muzykalnie nkształeone istoty popisują się 
swą sztuką (tout eomme chez nousj na okropnym 
fortepianie hotelowym, któremu jak się zdaje su­
che powietrze pnszczy uie bardzo służy.

Około 4tej wieczorem odbywają się wspólne 
wycieczki na ślicznych rosłych syryjskich osioł­
kach, które ustrojone w barwne włóczki pod stra­
żą umurzanych czarnych synów pnszczy czekają 
przed hotelem na jeźdźców i amazonki. Jazda na 
tych uszatych rumakach jest dość szybka i miła; 
nie brak wprawdzie komicznych epizodów, ale te 
zwykle nie są niebezpieczne i przyczyniają się 
tylko do wspólnej zabawy.

Na wycieczkach tych i przechadzkach mo­
żna się często zblizka przypatrzeć pięknościom 
haremowym, bo tn każdy z bogatszych baszów i 
książąt posiada swe pałacyki, a kobiety haremów 
szukają tu w puszczy nieco swobody i ożywają 
rozrywek, których nie wolno im używać w Kairze 
pod okiem lndn. Odbywają tn one długie prze­
chadzki piesre, wprawdzie zawsze pod opieką 
swych ennncbów, ale przecież mniej liczną oto­
czone strażą. Można je widzieć wesoło galopujące 
na osiołkach, albo przejeżdżające się w łódkach 
na Niln. Sama podziwiałam w Helnan jedną ze 
znanych mi mnznłmanek, która w eleganckim fa 
etonikn uwiązawszy „jaszmak* (tj. zasłonę) pod 
brodą, powoziła z odwagą i energią angielskiej 
sportmenki, a ennncha swego przebrała w strój 
dżokeja.

Celem wycieczek w Helnan są zw ykle: bądź 
wybrzeża Niln ocienione gaikami palmowemi, bądź 
oddalone nieco piramidy libijskiej pnszczy, albo 
wreszcie starożytne kamieaiołomy Tarry i Massa- 
wy, z któryoh jnż przed wiekami dawni Egipcja­
nie wydobywali głazy do budowy swych grobowców 

I i świątyń. Znajdujemy tu w skałach podziemne

Jeszcze o zjazdach.
Organ hr. K&lnokiego Fremdenblatt pisze : 

„Wedłng zgodnych doniesień nie nastąpiły pod­
czas pobyto cesarza w Peterbofie układy eo do 
żadnej z bieżących kwestyj międzynarodowych. 
Skutku i znaczenia zjazdu należy sznkać w tem , 
iż wymiana myśli między oba monarchami i ich 
mężami stann zdoła zapewne wśród wszelkich 
okoliczności poprzeć usiłowania, skierowane kn 
otrzymaniu pokoju".

Z Rzymn donoszą do Corr. de V E st: „Ks. 
Bismark wystosował do Watykanu długą depeszę, 
w której przedstawia powody, które nakazują ce­
sarzowi Wilhelmowi przybyć do Rzymn. Są one, 
zdaniem kanclerza wyłącznie wojskowe. Uznanie 
przez to Rzymn jako stolicy przez Niemcy nie 
wchodzi weale w rachubę. Niemcy, mówi ks. Bi- 
smsrk, potrzebują Włoch, które przodstawiają dla 
aicji kontyngens 500.000 lndzi. W przypuszczeniu 
wojny z Francją, współudział Włoch jeet dla Nie­
miec niezbędnym. Udając się do R<.ymn, cesarz 
Wilhelm chce stwierdzić wobec Europy istnienie 
związku wojskowego, którym połączonym jest z 
Włochami. W yraz: wojskowy kilkakrotnie powtó­
rzony jest w depeszy. Ta bardzo zręczna argu­
mentacja ks. Bismarka, która ma na celn osła­
bienie następstw politycznych i moralnych bytno­
ści w Rzymie cesarza dla Stolicy apostolskiej, do­
bre sprawiła wrażenie w Watykanie".

Ir ib u n a , organ Crispiego, donosi: Potwier­
dza się wiadomość, iż cesarz niemiecki przybę­
dzie do Rzymu w październiku. Crispi nie u d t 
się do Karlsbadu.

W wiedeńskich kołach politycznych uważają 
doniesienie berlińskiej Kreue Ztg. jakoby w je­
sieni zanosiło się n* zjazd trzech cesarzów w je- 
dnem z granicznych m iast anstrjackich, jako nie- 
mające żadnej podstawy.

Słychać, że car z carową przybędą z Ko­
penhagi do Berlina.

Wobec doniesień berlińskich, ie  cesarz nie­
miecki zjedzie się z królową angjel&ką w Badan- 
Baden, oświadcza londyńskie „Binro Bentera*, ie  
zjazd ten nie przyjdzie do skntkn.

Z uroczystości kijowskich.
Po urzędowych, nadchedzą teraz prywatne 

wiadomości o jubileuszu kijowskim, stawiające go 
w świetle właściwem.

Z Kijowa donoszą do D ziennika Fozn.:
„Hr. Ignatiew, który na kilka tygodni przed 

jubileuszem przybył do Kijowa, od zarządu kolei 
zażądał do 200 biletów dla gości słowiańskich. 
W dzienniku Kijetoshoje Słowo zamieszczony był 
artykuł inspirowany przez samego Ignatiewa. W 
artykule wskazano na misję Rosji w Słowiańszczy- 
źnie. Jest to cały polityczny program. Ponieważ 
rząd rosyjski wobec Europy jubileuszowi stara się 
nadać charakter religijno-aarodowy, obcy wszel- 
kiem tendencjom politycznym, otwarte wystąpie­
nie K ijewsk. Słow a z programowym politycznym 
artyknłem, nader nie podobało się Drentelnowi. 
Zawezwał redaktora A. Antonowicza i cenzora i 
zbeształ ich ostatniemi słowy.

Jeżeli przy znanym sprycie Ignatiewa i sto­
sunkach w Słowiańszczyznie nie było dlań rzeczą

sale, przejścia i groty ręką robotników wykute. 
Gdzieniegdzie widzimy rozrzucone odłamy ociosa­
nych kamieni, tablice do połowy pokryte hiero- 
glificznemi napisami. Tn i owdzie walają się je ­
szcze szczątki kamiennych lnb spiżowych narzę­
dzi, gdyż zelaza nie używali wcale dawni Egi­
pcjanie.

Śliczną jest droga do tych skał, których 
iańcnch ciągnie się wzdłuż całej arabskiej pnszezy 
aż kn czerwonemu morza ; bo te i nie trzeba przed­
stawiać sobie puszczę jako równinę martwą su­
chych piasków. Puszcza to morze barw tęczowych, 
powierzchnia jej nie jest płaską ale ma swe do­
liny, wzgórza, przepaście co się stroją promienia­
mi skwarnego słońca niby kosztownym jaskrawym 
płaszczem. Nic piękniejszego w życiu nie widzia­
łam nad widok w Heluan w chwili, gdy zacho­
dzące słońce zapada za liljowe rąbki pnszczy li­
bijskiej i korony rabinowe rzuca na czoła P ira­
mid, podczas gdy po drogiej stronie nad skałam i 
arabskiej pnstyni noc jnż błękitny swój namiot 
rozwiesza, chociaż fale żwirn jeszcze płoną ru ­
mieńcem, jakby rozgrzane pocałunkami gasnąoego 
słońca.

Z jakąż rozkoszą wzrok wtedy tonie w tej 
powodzi blasków ! Z jakąż swobodą myśl bnja 
w tej bezgranicznej jasnej przestrzeni I To też 
Bednini powtarzać zwykli, ie  powiew pnszczy 
rozwiewa troski i o tęsknocie, o smutku zapomnieć 
każe.

Może to i prawdą, bo dziwny istotnie ma 
nrok, ta ziemia skwarna, skąpana w promieniach 
słońca i w błękitnych Niln falach, a jednak znam 
ja  tęsknotę z której nawet uśmiech tej krainy 
słońca, nawet czarodziejski powiew pnszczy ule­
czyć nie zdoła.

A wiecież wy bracia jakiej to tęsknoty tak 
trudno się pozbyć na szerokim świecie ?

Oto tęsknoty za naszemi zielonemi górami, 
za ciemnych sosen borem, za pacierzem naszych 
górskich strumieni i za tą świeżą a rzewną poezją 
naszej ubogiej, mglistej ojczyzny.

A nna  Neumann.
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trudną sprowadzić kilkudziesięciu Słowian, tem bar­
dziej, że wysłano im bilety jazdy wolnej, należy 
przyznać, że sprowadzenie deputowanych od negu­
sa abisyńskiego i adres prymasa kościoła angli­
kańskiego jest arcydziełem jego dyplomacji.

Głównymi pomocnikami hr. Ignatiewa w u- 
rządzeniu uroczystości i sprowadzenia Słowian są 
Kriwcow, adwokat z Odessy, Naumowicz, który 
starał się o sprowadzenie jak najwięcej Rusiuów, 
Andryaszew, dyrektor gimnazjum, i Kijewskoje 
Słow o , którego sekretarz Bażenow (Bułgar) jest 
zarazem i sekretarzem kijowskiego słowiańskiego 
Towarzystwa. Ignatiaw też agitował, ażeby jak 
najwięcej mogło przybyć deputacyj, osobliwie z 
Rusi, Litwy i Królestwa.

Żywioł miejscowy małorusiński zupełnie nie 
jest reprezentowany na jubilenszu; inteligencja 
małoruska po większej części nawet wyjechała z 
Kijowa. Obawiano się nawet demonstracyj, i z te- 

- go powodu około pomnika snuła się policja, żan- 
darmerja i ajenci tajni. Skończyło się na tem, że 
gdy odsłonięto pomnik, publiczność ujrzała, że 
obryzgany kałem, a na buławie Chmielnickiego 
zawieszono buteiiję z wódką.

W Radzie miejskiej, urządzającej jubileusz, 
działy się ciągle awantury. Komitety zawiązywały 
i rozwiązywały się; członkowie besztali się wzaje­
mnie, a nawet bili się; prezydentowi miasta gro­
żono, że oddadzą go pod sąd, prezydent nawzajem 
groził sądem członkom ; podawali się oni ciągle 
do dymisji i usuwali się od zajęć jubileuszowych. 
Do komitetów powciskały się osobistości, które 
nietylko nie mają poważania w mieście, lecz na­
wet, jak Kibolczyc, siedziały w więzieniu za zło­
dziejstwo. Jedne tylko duchowieństwo i żydzi ma­
nifestowali się patriotyzmem rosyjskim.

Żyd właściciel brewaru ofiarował piwo na 
zabawy ludowe ; inny żyd cukiernik ofiarował su­
che konfitury z tem nadmieniem, ażeby je sam 
mógł roznosić publiczności, na co się nie zgodzo­
no; Bredzcy ofiarowali parostatki dla spacerów po 
Dnieprze dla gości słowiańskich. Żyd Szyfrin bar­
dzo tanio sprzedawał żetony na pamiątkę jubileu­
szu — pozwolono mu na to, chociaż były z krzy­
żem. Żydzi też ofiarowali Pobiedonoscewowi bez- 
płatuie mieszkanie, którego nie przyjął. Z Berdy­
czowa, miasta przeważnie żydowskiego, przybyła 
deputacja. Patrjotyzm ten ze strony żydów łatwo 
da się wytłumaczyć. Obawiali się antyżydowskich 
rozruchów.

Pierwotny plan pomnika Chmielnickiego, zo­
stał zmieniony. Usunięto nietylko odlane już ze 
spiżu postacie księdza, Polaka i żyda, lecz nawet 
pousuwano wyobrażenie bitew Chmielnickiego i 
napis małoruski. Zmiany tej dokonano z rozkazu 
cara Aleksandra II. W skutek rozwoju socjalizmu, 
którego owocem były bunty chłopskie w powiecie 
czehryńskim i czerkawskim, gdzie lud bardzo wy­
raźnie zamanifestował swą nienawiść przeciw rzą­
dowi i popom, rząd rosyjski przekonał się, że roz- 
dmnchiwanie nienawiści narodowościowych jest 
rzeczą arcyniebezpieczną, i z rozkazu cara pier­
wotny projekt pomnika zmodyfikowano.

Aktowi uroczystemu w akademii duchownej 
nadał Ignatiew prawosławno-pai (slawistyczny cha­
rakter. Profesor akademii Małyszów w mowie, za­
pewnie inspirowanej przez hr. Ignatiewa, rozwinął 
program polityki rosyjskiej, która ma zależeć na 
samodzierstwie, prawosławiu i zjednoczeniu Sło­
wian. Mowa wygłoszoną została w duchu ściśle 
słowianofilskim, na co zwróciło uwagę nawet dzien­
nikarstwo miejscowe.

Kijewskoje Słowo  z powodu mowy umieściło 
artykuł wstępny, w którym powiada, że w dzień 
wielkiej narodowo-religijnej uroczystości należy 
zapomnieć o wszelkich waśniach i rozterkach i że 
nawet ci Słowianie, którzy odłączyli się od Sło­
wiańszczyzny (katolicy), kiedyś stanowić będą 
jedną owczarnię. W ogóle zauważać należy, że 
dziennikarstwo miejscowe, zapewne w skutek na­
kazu z góry, wstrzymuje się ad wszelkich wycie­
czek przeciw Małorusinom i Polakom. My, co 
spotykaliśmy dawniej w każdym numerze K ije- 
w lanina  drwiny i insynuacje względem Małoru- 
sinów i Polaków, nie możemy się wydziwió wstrze­
mięźliwości prasy kijowskiej i tłumaczymy to so­
bie — jak powiedziałem — rozkazem z góry.

Na akcie w akademii odczytany został przez 
Pohiedonoscewa wiadomy adres prymasa kościoła 
anglikańskiego. Na akcie były, dzięki także Igna- 
tiewowi, liczne deputacje z Litwy i Królestwa. 
Szło mu zapewne bardzo o to, aby pokazać Sło- 
wiaDom przybyłym do Kijowa, że w Rosji ża­
dnych kwestyj narodowościowych nie ma. Miały 
to też na celu adresy deputacji i mowy delega­
tów. I tak redaktor W ar Stawskiego Dniewnika  
wyraził swą radość z powodu że idea państwowa 
rosyjska w kraju Nadwiślańskim zyskuje na po­
wadze i że rosyjskie podstawy rozszerzają się ze 
zdumiewająeą szybkością; Sikiewicz, deputat z 
Suwałk, odczytał adres, w którym powiedziano, 
że tam, gdzie Ruś, Litwa i Polska styka się gra­
nicami, gdzie cerkwie prawosławne oddzielane są 
setkami wiorst, podczas, gdy pyszne kościoły spo­
tyka się na każdym kroku, garstka prawosławnych

zlewa się duchowo z całą Rosją prawosławną na 
uroczystości kijowskiej.

Reprezentant ten idei państwowej, będąc sę­
dzią pokoju w Humania, za złodziejstwa i naduży­
cia nieomal dostał się do turmy, i zawdzięcza 
tylko protekcji, że przeniesiono go do Suwałk, 
gdzie w charakterze prezesa zjazdu sędziów u- 
gruntowuje idee rosyjskie. Do jakiego stopnia po­
sunięto bezczelność, dość powiedzieć, że przyby 
ła nawet deputacja z guberni piotrkowskiej, gdzie 
nie ma nawet stn prawosławnych.

Zabawy ludowe, które miały się odbyć pod 
czas jubileuszu, zostały wykreślone z programu z 
obawy zaburzeń ludowych i hec przeciw żydom.

Nagłą śmierć Drentelna przyjął przesądny 
lud ukraiński jako złą wróżbę. Nie można się 
było dopatrzeć na twarzach smutku, gdyż Dren- 
teln nietylko przez samych Polaków był nieln- 
biany. Działalność jego jako jenerał-gnbernatora 
kijowskiego wszystkim dobrze znana. Dążył on 
do wywłaszczenia żywiołu polskiego i zupełnej 
jego zagłady. Nie mniejszego w nim wroga po­
siadał i żywioł małorusiński.

Prawą ręką Drentelna był Merkułow, za­
rządzający jego kancelarją. Z jego to inicjatywy 
powstał projekt wywłaszczenia Polaków. Merkułow 
jako urzędnik służył w jednej z gubernii we­
wnętrznych. Przekonany o defraudacji, został 
dzięki Drentelnowi nietylko uwolniony od wszel­
kiej kary, lecz pozostawiono go w służbie. Na­
stępnie przeniesiony do Kijowa, zarządzał, jak 
powiedzieliśmy, kancelarją gubernatora0.

Do Csasu donoszą: „Władze miejscowe o- 
bawiały się demonstracyj i hec. Dzięki policji, 
jubileusz dotychczas nii został zakłócony. Jedyną 
demonstracją Małorusinów było usunięcie się od 
udziału, obryzganie piedestału pomnika Chmiel­
nickiego kałem i zawieszenie na buławie butelki 
z wódką. Patrjotyzmu rosyjskiego dają największe 
dowody tylko żydzi. Ofiarowali oni bezpłatuie pa­
rostatki do szpalerów po Dnieprze dla gości sło­
wiańskich, piwo dla ludu także bezpłatnie i wre­
szcie mieszkanie dla PobiedonosGewa, który je ­
dnakże odmówił. Na najgłówniejszej ulicy Kijowa 
Kreszczatykn, prywatne domy, z wyłączeniem 
dwóch żydowskich zupełnie nie były iluminowane. 
Natomiast dwaj żydzi Kohen i Goldfarber wy­
stąpili z iście wschodnim przepychem, ich kamie­
nice całe były w różnokolorowym ogniu, a w wi­
trynach okolone girlandami z kwiatów wizerunki 
św. Włodzimierza. W obchodzie zupełny brak 
entnzjazmu. Lud apatycznie gapi się, lecz na 
twarzach jego nie można wyczytać przejęcia się 
uroczystością, radości i skupienia ducha0.

Czy to prawda, że prymas anglikański przy­
słał adres, odczytany przez Fobiedonoscewa, to 
jeszcze pytanie, nie ogłasza go bowiem żaden 
dziennik rosyjski; podaje atoli cztery mowy, a 
względnie toasty, wypowiedziane przez Pobiedo- 
noscewa. W pierwszej mowie sławił piąknelć pra­
wosławnej słnżby bożej, która w zwyczajach swo­
ich najwięcej zachowała czystości apostolskiej. 
W drugiej oznaczał prawosławie jako najlepszą 
podporę absolutyzmu, i dlatego dziękował Bogu, 
że ochronił dotychczas Rosję od nieszczęścia re ­
prezentacji ludowej, która zniszczyła wszystkie 
państwa słowiańskie, w których ją  zaprowadzono. 
W trzecim toaście wzniósł zdrowie prawosławnej 
hierarchii, a w czwartym prawosławnego ducho­
wieństwa, które często mimo wielkiej biedy wier­
nie pracuje w niezu arnej Rosji około swoich obo­
wiązków. Z tym toastem złączył toaet na powo- 
dzedie rosyjskich żołnierzy, którzy oddani są w 
zupełności swojej wierze, jak żadni inni żołnierze 
w świecie. Gdy się skończył huk entnzjazmu po 
tym toaście, dodał Pobiedonoscew toast na cześć 
metropolity kijowskiego i halickiego, Platona.

Kozacy dońscy, terscy i kubańscy, chcieli 
wysłać do Kijowa na uroczystość jubileuszn liczne 
deputacje, ale rząd zabronił.

iscowa 1 2
Lwów dnia 4. sierpnia.

* Następca tronu arcyksiążę Rudolf wrócił 
wczoraj z swej inspekcyjnej podróży de Wiednia.

* Arcyksiążę Albrecht obchodzi dziś w Weil- 
burgu koło Badenu 71 rocznicę swych urodzin.

* Dr. Józef Wereszczyóskl, członek Wydzia­
łu krajowego wyjechał enegdaj wieczór na kilka 
dni do Krakowa i do Wiednia dla dalszege prowa­
dzenia układów w sprawie założenia publicznych do­
mów składowych.

* E s . Franciszek Staromiejski, urzędnik 
kongregacji spraw duehownych w sekretarjacie stanu 
papieskim, wydziale odpowiadającym ministerstwu 
spraw zagranicznych w rządach świeckich — został 
mianowany tajnym nadliczbowym podkomorzym pa­
pieża.

t  W ład y s ła w  Smolka, syn Franciszka, dyre­
ktor Banku krajowego, zmarł dzisiaj o godzinie 3. 
zran-..

* Burze i tucze. Gwałtowny wicher, który nas 
nawiedził jeszcze przedwczoraj, a dotychczas mało 
stracił na swej sile, szalał także w innych stronach, 
a w okolicy Cieszyna pozrywał na dość znacznej 
przestrzeni druty telegraficzne, skutkiem czego komu­
nikacja telegraficzna z Wiedniem została przerwana.

Tutejszy urząd telegraficzny otrzymał zawiado­
mienie, iż korespondencja telegraficzna do Wiednia 
i Pragi ma być od Krakowa przesyłana pocztą, lub 
też wysyłaną przez Węgry, ce oczywiście połączone 
jest z znacznem spóźnieniem.

Onegdajsza burza. zrządziła w okolicach Lwowa 
egromne szkody. Wicher poroznosi?' sianokosy i nie- 
wiązane jeszcze zboża, a deszcz nawalny wytłukł 
zboże na pniu. Ogredy owoeowe i warzywne tak 
w okolicy, jak w samym Lwowie oi burzy również 
mocno ucierpiały.

Tego samego dnia (2. bm.) wieczorem około 
godz. 8. srożyła się wielka burza z ulewą, gradem 
i piorunami w Krakowie. Burza była tak silną, iż 
np. między Chybi i Dziedzicami zniszczył grad wszy­
stkie szyby w domostwach, wicher pozrywał dachy 
i uszkodził kominy. Pooiągi nadchodzące z Wiednia, 
osobewy i kurjerski spóźniły się przeszło o godzinę, 
do tego w pooiągu osobowym grad wielkości kurzych 
jaj, a raczej spore bryłki twardego ledu potłukły 
większą część grubych szyb w wagonach.

W mieście grad mi tłukł również szyby w wielu 
miejscach, a ulewą za$tne zostały ulice tak, iż przej­
ście było czas jakiś zupełnie zatamewane. Na ulicy 
Długiej, gdzie trwa od.kilku tygodni budowa kanału, 
woda deszczowa już drugi raz sprawiła znaczne 
szkody. Na tej ulicy woda weszła do domów i straż 
ogniowa spieszyła z pomocą; zalane były także inne 
ulice i place.

Ulewa powtarzała się w ciągu nocy kilka razy, 
a towarzyszyły jej grzmoty i oślepiające błyskawice. 
Powietrze byłe duszne i podczas gradu nawet pano­
wał upał.

W okolicy burza ta zniszczyła prawie zupełnie 
stojące jeszcze na polach zboża, jak pszenicę, ję­
czmień i owies, a to począwszy od Chybi, w kilku­
nastu gminach powiatu bialskiego i chrzanowskiego. 
Najwięcej ucierpiały gminy: Trzebinia, Górka, Mło­
szowe, Chrzanów, Kościelec, Płaza, Lipowiec, wraz 
pobliskiomi miejscowościami.

W Królestwie polskiem, o ile przypuszczać mo­
żna, burza poczynić musiała także dotkliwe spusto­
szenia.

Obserwatorjum krakowskie podaje, że obfitość 
ulewy była niezwykła, bo w ciągu pół godziny (od 
8. godz. 16 min. do 8 godz. 45 min.) przeszło 40 
litrów wody wypadało na metr kw.

Z Sołotwiny (w Bohorodczańskiem) donoszą do 
Diła, że d. 28 zm. od godziny 5 po południu przez 
minut 20 padał tam grad wielkości laskowych, a miej­
scami aawet włoskich orzechów. Bryłki te stopniały 
dopiero po 3 godzinach. Chmura gradowa pociągnęła 
od granicy Węgier doliną Maniawki, a dalej Bystrzy­
cy aż za Bohorodozany, wszędzie pozostawiając za so­
bą ogromne spustoszenie.

Także w całej Niższej Austrji na Morawie 
i w zachodnio-północnej części Węgier niesłycha­
ne ulewy i burze. Grad peniszozył winnice i plony. 
Mnóstwo ptactwa zabitego, osobliwie jaskółek.

W okolicy Stockerau d. 2 bm. nastąpiło o go­
dzinie 4 po południu oberwanie się chmury połąozo- 
ne z gradobiciem, grad wszystko do szczętu zniszczył. 
Miejscami bryłki jego utworzyły warstwę 2 stopy 
grubości. W wielu miejscowościach okolicznych woda 
zalała piwnice domów*,

Z Cieszyna donjnzą ped d. 2 bm .: O godzinie 
6Vs wieczorem przy lągłem ściemnieniu zerwała się 
straszliwa burza zakończona gradobioiem. Bryły grado­
we dochodziły do wielkośei jaj gołębich. Nie ma 
prawie domu, w którymby nie były szyby powy­
bijane prawie oo do jednej. Plony ogromnie u- 
cierpiały.

W Baden, gdzie d. 26 zm. szalała burza, ja ­
kiej najstarsi ludzie nie pamiętają, wydał onegdaj 
starosta Oser odezwę, wzywającą do składek na gmi­
ny doknięts tą elementarną katastrofą. Szkoda wedle 
dotychczasowych obliczeń wynosi 400.000 zł. Wydział 
krajowy dolno-austrjacki wyasygnował już dla wspo­
mnianych gmin jako doraźny zasiłek kwotę 5000 zł.

O burzy połączonej z silnem gradobiciem dono­
szą również z Preszburga pod d. 2 bm. Okoliczne 
winnice miały ogromnie ucierpieć.

* Z m a rli.  We Lwowie : Karolina z Berzyckich 
Horodyska, wdowa po oficjaliście prywatnym, lat 78 
zmarła we Lwowie ; Karolina Zborzyl, żona rewizora 
policji.

Ks. Józef Gąszczy c, gr.-kat. proboszcz w Kuro­
wie, zmarł tamże na udar serca, w 60. r. życia, a 
32. kapłaństwa swego.

Karol Elmar, jeden z najpłodniejszych i najpo­
pularniejszych ludowych pisarzy dramatycznych, zmarł 
we Wiedniu d. 2. b. m. w 73. r. życia.

* R eg u lac ja  P e ł tw i .  Miejski urząd budowni­
czy zamierza w najbli szej przyszłości przeprowadzić 
następującą regulację górnej części koryta Pełtwi i 
dolnej części koryta tz. Pasieki: wzdłuż ulicy Zie­
lonej i w części ulicy Pańskiej zbudowany będzie 
wielki kanał betonowy, który bezwątpienia przyczyui 
się wielce do osuszenia tej zawilgoconej części miasta.

Wzdłuż ulicy Jabłonowskich, jak wiadomo, bardzo 
szerokiej, zostanie zbudowany kanał, który na wyło 
cie ulicy Jabłonowskich łączyć się będzie z kanałem 
bieżącym wzdłuż ulicy Zielonej. Do tego to kanału 
wpuszczone zostaną wody Pełtwi. Kanał z ulicy Zie­
lonej i Pańskiej, na „Kręconych słupach" łączyć się 
będzie z kanałem betonowym, który zbudowany zo­
stanie wzdłuż ulicy Batorego i Fredry, a uchodzić 
będzie do przesklepionego już koryta Pełtwi na ulicy 
Akademickiej, obok realności Fredry. W razie wyko­
nania tego projektu, osuszoną zostanie znaczna prze­
strzeń miasta, położona między ulicami: Zieloną, Pań­
ską, Batorego, Fredry, św. Mikołaja, Zyblikiewicza i 
Jabłonowskich, a tem samem właścicielom gruntów 
budowlanych, położonych na tej przestrzeni, daną bę­
dzie możność budowania domów.

* B ro d y  d. 3. sierpnia. (Telegram). Po wysłu­
chaniu sprawozdania burmistrza Antoniego Wito- 
sławskiego o szczęśliwie dokonanem uporządkowaniu 
stosunków finansowych miasta Brodów w uchyleniu 
sekwestracji przez wyjednanie z Banku krajowego 
pożyczki w wysokości 200.000 złr., uchwaliła nasza 
rada miejska jednogłośnie w uznaniu zasług tej spra­
wie położonycn udzielić obywatelstwo honorowe mi­
nistrom Taaffemu, Ziemiałkowskiemu, Dunajewskiemu, 
Gautschowi, namiestnikowi Zaleskiemu, marszałkowi 
krajowemn, baronowi Sochorowi, prezesowi brodzkiej 
rady powiatowej Salemu i burmistrzowi Witosław- 
skiemu.

* In n o w a c ja  w  a rm ii  p ru sk ie j. Podczas gdy 
u nas przed trzema laty zniesiono piki u ułanów, 
rozporządził cesarz Wilhelm, aby od d. 1. paździer­
nika br. niemiecką, gwardyjską konnicę i kirasjerów 
zaopatrzono w piki i wyuczono je używać ich broni.

* S e k w e s tra to r  w o p a łac h . Pod tym tytu­
łem znajdujemy w jednem z pism porannych nastę­
pującą wiadomość:

„De wsi Mierzwice, w żółkiewskim pewiecie, 
przybył sekwestrator p. Sz. w święto Zwiastowania 
i w południe rozpoczął gospodarować po chatach 
gospodarskich. Między innemi zaszedł i do zagrody 
zamożnego włościanina Stefana Dołźańskiego, a nie 
zastawszy go w domu, zabrał kilka sztuk edzieży 
za niezapłaooną taksę wojskową. Późno w nocy wró­
cił Dołżański ze Żółkwi dobrze podochocony, a do­
wiedziawszy się o dokonanej grabieży udał się na­
tychmiast do wójta, u którego nocował sekwestrator 
i gwałtownem pukaniem zmusił gospodarza do otwo­
rzenia mu drzwi. W chwili kiedy wójt udał się do 
drugiej izby po światło, rzucił się Dołżański na se- 
kwestratora i obił go okrutnie, podarłszy na nim 
bieliznę. Z ciężką biedą ledwie wydarto sekwestratora 
z rąk napastnika. We czwartek odbyła się z tego 
powodu rozprawa ostateczna przed lwowską ławą 
przysięgłych i oskarżony Dołżański uznany został 
winnym — a trybunał skazał go na miesiąc cię­
żkiego w5ęzienia. — Bezpośrednio po pobiciu w Mie­
rzwmy zaszedł fakt komiczny. Sekwestrator przera­
żony zażądał fury od wójta, aby mógł natychmiast 
wrócić do Żółkwi. Dołżański z*ś ofiarował się sam 
go odwieźć, mówiąc: —  „Ma kto inny zarooić, to 
wolę ja “.

* Kolonia lecznic™ w Rymanowie. Dal­
szy opis datków: Artur hr. Gołuchowski 200 zł., 
Mieczysław Darowski 23, hr. Tadeusz Potocki 8, 
Muller Marja 2, dr. Pawlikowski, fizyk miejski 5, 
Księstwo Stanisławowie Lubomirscy 50, Godlewski 
Józef 5, ks. kanonik Franciszek Berwid 5, hr. Ju ­
lian Stefan Tarnowski 2, N. N. z Łopatyna 2, Mar­
cinek rybak ze Szląska austr. 3, hr. Albert Oetner 
10, Miaewski Władysław 2, ks. kanonik Rudolf Le­
wicki a, dr Simon, prezydent izby handl. 25, za po­
średnictwem Kur jera  Lwowskiego 3.50, dr. Tade­
usz Pluciński 20, Bejzym z Tarnopola 20, Petakowa 
10, z listy p. Patryna 10.50, z listy dr. Jamrugie- 
wicza 4.20, z listy Czerszyka Jana 26, z listy Knau- 
era Edwarda 20, z listy p. Marji Stadnikiewicz 8, 
ks. inf. Jurkowski 10, z listy p. Janiny Złochowskiej 
z Zaleszczyk 5 47, Kieszkowski z listy 2, z listy p. 
Antoniny Machczyńskiej 7.60, z listy p. Adeli Dawi­
dowskiej 5.15, p. Kropiowska 5, z listy p. Strzele- 
okiej Marji 22.12, z listy p. Lanikiewicza Józefa 
19, z listy p Mostowskiego Tadeusza 8.30, z 
listy Dzbańskiego Stanisława 6, z listy Broniewskie­
go Andrzeja 3.80, dyrekcja gimnazjum w Przemyślu 
7.60, pamiątka chrztu obywatel 5, dr. Gryziecki 
wiceprezydent Lwowa 5, Schneider 2, Boberski 1 zł. 
Poprzednio 623 zł. 4 ct. —  R a z e m  1202 zł. 
28 ct.

Składając najserdeezniejszą podziękę wszystkim 
ofiarodawcom, komitet ośmiela się nadmienić, że li­
czba osób leczniczej kolonii w br. w dwójnasób zwię­
kszoną być musiała, obejmując jak zawsze uczniów i 
uczenie ze szkół całego kraju, od Krakowa po Brody 
i Kołomyję. Nietylko więo inwentarz został zwiększo­
ny, mieszkanie na 20 osób donajęte, ale nadto zapro­
wadzono niektóre ulepszenia odpowiednio do leozni- 
czego charakteru kolonii, jak łóżka żelazne, zamiast 
dotychczasowych drewnianych itp.

* Z am ach sk ry to b ó jc z y  1 ra b u n e k . W nocy 
na 30 lipca w Kukizowie, powiatu lwowskiego, nie­
znani złoczyńoy wdarli się do mieszkania tamtejszego 
proboszcza, księdza Jana Tchćrznickiego, liczącego już 
85 lat i podczas snu zadali mu cztery rany w gło-

ROZMAITOŚCI.
=  Dwór włoski bawi obecnie w Monzy, sta­

rym grodzie Longobardów, gdzie panowała królowa 
Teodolinda. Królowa Małgorzata ma szczególne upo­
dobanie do tego miasta, gdyż jedyny jej syn, 19-letni 
obecnie następca tronu włoskiego, urodzony w Nea­
polu, wzrósł w Monzy. Królowa do dnia dzisiejszego 
żywo zajmuje się swym jedynakiem. Wstaje wcześnie 
i jest prawie zawsze obecną na lekcjach księcia, któ­
ry kształci się pod kierunkiem profesorów z wszechni­
cy Pawii i fachowców wojskowych. O godzinie 10 za­
siada królewska rodzina do skromnego śniadania, kró­
lowa w jasnej toalecie, przybranej świeżem1 kwiatami, 
które sama zrywa; monarchini włoska jest wielką 
amatorką kwiatów, a nad wszystkie inne przenosi 
Bkromną stokrótkę. Po śniadaniu królowa spędza ze 
dwie godziny przy kuzynce, a dama dworu margra­
bina Yillamarina lub księżna Ottajano akompaniuje 
jej zawsze do śpiewu. Następnie odbywa się prze­
chadzka nad brzegami Lambro, a o 5 godzinie po­
dawana jest herbata, na którą codziennie otrzymują 
zaproszenia członkowie arystokracji medjolańskiej; o 
8 zr i zasiada para królewska do obiadu, trwającego 
krótko, poczem znów dwór i zaproszeni zabawiają się 
muzyką i rozmową. Królowa włoska lubi gromadzić 
wkoło siebie ludzi wybitnych i utalentowanych, nie­
rzadko można spotkać się w Monzy z dziennikarzami, 
krytykami i artystami. W Monzy też pod skrzydłam 
pięknej Włoch królowej połączył się różanym łańcu­
chem rządzący dom Sabaudzki z detronizowanym do 
mem Bonapartych, tam postanowiony został zwią­
zek księcia Amadeusza z księżniczką Letycją Bo­
naparte.

=  O niezwykłym powodzie zatrzymania po­
ciągu na kolei tambowsko-saratowskiej, około st. Ko- 
ogrinowki donosi Saratowski B  sien n ik : W tyeh

dniach, z powodu długotrwałej posuohy, pojawiła się 
tam ogromna ilośó robactwa, które gęstą masą peł­
zając po szynach i plantach kolejowych, uniemożli­
wiało ruch pociągu. Pociąg osobowy, który wyszedł 
z wymienionej stacji, musiał stanąć na połowie dy­
stansu. Fakt ten, jakkolwiek dziwny, łatwy do wy- 
tłómaczenia : robak, o którym mowsi (prawdopodobnie 
„Tleń"), jest dość znacznych rozmiarów i posiada 
w sobie znaczną ilość tłuszczu ; najeżdżający na ma­
sy tego robactwa pociąg gniecie ich z początku milio­
ny, ale następnie koła pokrywają się taką masą tłu­
szczu, że tracą siłę oporu i kręcą się w miejscu, nie 
poetępująo naprzód.

=  Wymieranie Indjan. Według wiadomości 
protestanckiego misjonarza Bricka. podanej przez 
gazety angielskie, Indjanie w Kanadzie wymierają 
z głodu. Brick twierdzi, że jeśli nie otrzymają bez­
zwłocznie jakiejś pornosy, rasa ioh wyginie de szczę­
tu. Dziczyzny i ryb, stanowiąoych główne pożywie­
nie tych Indjan, w przeciągu ostatnioh trzech lat 
było tak mało, że nie megły ioh wykarmió. Indja­
nie zjadają sami siebie.

=  D łu g i jako reklama. W Izbie deputowanych 
we Francji przedstawiony zostanie wkrótce wniosek 
o zmianie prawa przeciwko lichwiarzom. Deputowany, 
który porusza tę sprawę, zwrócił się de Sary Bern- 
hardt z prośbą, ażeby powierzyła mu swoje dowody 
procesowe w sprawach z lichwiarzami, które wyka­
zują, że Sara w ciągu 15 lat zapłaciła lichwiarskich 
procentów ni mniej, ni więcej tylko e dwa miliony 
franków więcej niż nrleiało Artystka bardzo ohętaie 
zgodziła się na propozycję deputowanego i telegrafi­
cznie zawiadomiła go, że żądanych dowodów jak 
najkrótszym przeciągu czasu dostarczy; oświadczyła 
równocześnie, że dotąd jeszcze pozostaje w rękach 
lichwiarzy, płacąc im niewiadomo za co po 100.000 
franków rocznie. A więc Sara Bernhardt nawet z dłu­
gów swoich robi sobie reklamę.

=  Sprzedaż biletów do raju. Saratów. 
Bn\ w. opowiada, że we wsi Osikowie w chwalewskim 
powiecie nad rzeką Tereszką, w majątku księcia Ko-

ozubeja, szerzy się oryginalnr propaganda pomiędzy 
sekoiarzami. Włośoianin Atanazy Sawelew Konewa- 
łow wspólnie z synem Andrzejem sprzedają swym a- 
deptom bilety do nieba i mistrz* oi twierdzą, że na­
leży się spieszyć, gdyż nie wiele już pozostaje miejso 
wolnych w przybytku wiekuistego szczęścia. Według 
ich nauki, miejsci w raju dzielą się tylko na dwie 
kategorje : pierwszej i. drugiej klasy, Bilety do pierw­
szej klasy sprzedają no 10 rubli a do drugiej po 5 
rubli. Kupujący bilet do 1 klasy, siedzieć tam będzie 
w fotelu i będzie mieć także kanapę lub sofę, na 
której wylęgać się może do w oli: kupujący zaś bilet 
do 2 klasy, dostanie tylko taburet, na którym wieki 
siedzieć musi, przyglądając się wygodom szczęśliwców 
1 klasy. — W roku zeszłym 1887 zdarzył się zaba­
wny wypadek • Biedny włośoianin ze wsi pomienio- 
nej T. Iwanow, sprsedał tajemnie przed swym sy­
nem trochę jęczmienia, aby sobie kupić bilet do raju do 
1 klasy. Jednakże syn wkrótce dowiedział się o tem i 
gorzko ojcu te wymawiał, że będąc tak biednym, choe 
zasiadać w niebie na pierwszem miejscu. —  Dosyć 
było kupić bilet do 2 klasy — mówił syn nieutule- 
ny w żalu. Ojciec z początku się zapierał, lecz gdy 
wymówkom nie byłe końca, zniecierpliwiony starzec 
przyznał się, ale zarazem strofował syna za brak mi­
łości synowskiej. — A cóż ty sebie myślisz niego­
dziwcze ! — mówił oburzony ojciec — dla marnych 
pięciu rubli różnicy, mamże siedzioó przez całą wie­
czność na stołku, nie megąc się nigdy jak należy wy­
ciągnąć, nigdy leżeć i spać do woli na sofie ? — Syn 
zawstydzony, uspokoił się nareszcie i przyznał ojcu 
słuszność. — Pieniędzy otrzymanych za pomienione 
bilety mistrz Konowałow nie bierze do ręki, lecz każe 
je kłaść na stoie, ztamtąd bierze je w zęby a syn 
Andrej wyjmuje mu z ust i chowa do kieszeni.

*= S zczególna w ęd ró w k a p io ru n u . W mia­
steczku Alt-Dóbern pod Kottbusem żona gospodarza 
M. siedziała przy zamkniętem oknie, a obok niej na 
ławce dwie eóreozki, z których jedna liczyła lat 9, 
a druga 11. Naraz piorun uderzył w dach, zesunął 
się po murze, wpadł do pokoju, strzaskawszy szyby,

kobiety, siedzącej w oknie, wszakże nie zranił, leoz 
przeskoozył do dziewczynek, którym wyleciała z rąk 
robola, i obie ogłuszone padły na ziemię, niebawem 
jednak odzyskały przytomność. Widoczne ślady wska­
zały, iż prąd elektryczny przebiegł p< jednej dziew­
czynce od karku wzdłuż lewej nogi, zdzierając lekko 
skórę, zerwał pantofel filcowy z nogi i odłączył od 
niego podeszwę. Druga Dziewczynka uległa chwilowe­
mu sparaliżowaniu, które wkrótce ustąpiło. Piorun 
wyleciał przez sąsiedni pokój.

— W ino  a  b u te lk i . M oniteur Industriel do­
nosi,że jakość wina zawisła wiele od butelki szklanej, 
w której się zawiera. Spostrzeżono bowiem, że dobre 
i stare wino, nalane do butelek z Rouen, poprawiało 
się, w innych zaś butelkaeh dostawało cierpkiego o- 
brzasku młodego wina. Winiarze zastanawiali się 
długo nad przyczyną tego zjawiska, aż chemik Peli- 
got kwestję tę rozstrzygnął, twierdząc, że zmiany od­
bywające się w winie zawisły od materjałów, z ja ­
kich butelkę zrobiono. Mięszanina używana do fabry­
kacji szkła butelkowego jest obecnie rozmaitą. Za­
miast sody i potażu używają do tej fabrykacji wapna 
i magnezji, na które kwas winny działa mocniej i 
nieco je wytrawia. W tem też należy szukać przy- 
ozyny psucia się wina, nalanego do takich butelek. 
W szkle, używanem do fabrykacji butelek do wina, 
nie powinno być wapna więcej nad 18—20%. Rzecz 
naturalna, że ilość wapna w szkle sprawdzić może 
tylko analiza chemiczna.

=  P c h l i  p ro ces . W Coventgarden-Theater w Lon­
dynie dawano pantominę, w której między innemi 
arlekin, nazwiskiem Harvey, olbrzymią pchłę łapie 
w łóżku, chwyta ją i wrzuca dc kominka, w którym 
owad z hukiem eksploduje, poczem błazen miotełką 
wymiata z łóżka w dalszym ciągu pasożyty. Dziannife 
Society Herald występ arlekina zupełnie słusznie 
nazwał wstrętnym i plugawym, za co Harvey, wy­
chodząc z zasady iż w czasie, w którym poiawiła się 
krytyka, on iuż przestał brać udział w przedstawie­
niach, wytoczył proces wydawcy Society Heralda  o 
potwarz i obrazę. Zagrożony wydawca pomieścił spro-

wę, złamali mu dwa żebra, a — jak świadczą pozo­
stałe na szyi znaki — dusili go za gardło. Ks. 
Tchórznicki nie trzyma służącego ; mieszka on samo­
tnie na probostwie, połoźonem niedaleko dworu. Od­
zyskawszy dopiero nad ranem przytomność, nie wie­
dział ks. Tchórznicki, co się z nim w nocy stało; po­
sługacz księdza, przekonawszy sie o smutnym stanie 
jego, zawiadomił o wypadku tamtejszego właściciela 
dóbr, p. Strzeleckiego, który natychmiast wysłał po­
słańca do Lwowa po lekarza, p. dr. Schmida. Przy­
była także sądowa komisja z lwowskiego sądu krajo­
wego karnego, która skonstatowała, że zrabowano sę­
dziwemu kapłanowi 80 zł. banknotami po 10 zł., a 
dalej zimowy ciemny surdut, w którym prawdopodo­
bnie były ukryte wartościowe papiery. Uszkodzenia 
na ciele, jakie odniósł ksiądz Tchórznicki, uznali le­
karze z uwagi na sędziwy wjek kapłana, za niebez­
pieczne i zagrażające życiu. Komisja sądowa uwięziła 
dwóch tamtejszych dworskich parobków; zrabowane 
dwa inne surduty i kapę znaleziono w tamtejszej o- 
puszczonej, otworem stojącej stajni, co zdaje się wska­
zywać na to, że rabusie przechowywali tam suknie 
zrabowane. W kilka dni przedtem nieznany złoczyńca 
otruł domowego czujnego psa ks. proboszcza. Był to 
już trzeci podouny napad na księdza Tchórznickiego; 
po drugim takim zamachu wyśledziła tutejsza polioja 
sprawców we Lwowie, mianowicie zakwestjonowała 
tutaj u jednego ze złoczyńców staroświecki zegar, po­
chodzący z ówczesnego rabunku.

* B rac ia  S lam scy  w B o rtk o w ie . (S m )  Młoda, 
uboga żydówka w Bortkowie, pow. złoczowskim, po­
wiła dnia 2. bm. dwóch ehłopców zrośniętych brzu­
chami w miejscu pępka za pomocą grubego bardzo 
krótkiego powrozu, z tkanki łącznej skóry. Górna 
powierzchnia powrozu jest twarda. Składa się ona 
ze złączonyoh chrząstek wyrostków mieczykowatych 
kości piersiowej w postaci łakowatego pomostka, 
z wklęsłością ku górze. U dolnej powierzchni po 
mostka mieści się w samym środku wspólny powró­
zek pępkowy.

Dzieci żyją, są zdrowe i silne. Stan matki na­
tomiast, którą dziwotwór wprowadza w rozpacz, jest 
mniej zadowalający.

* W ie lk i p o ża r nawiedził we wtorek d. 30. 
z. m. miasteczko Gliniany. Wymienionego dnia o g. 
5. popołudniu wszczął się tam ogień w domu Józefy 
Dać, i w kilka minut objął 21 domów oprócz bu­
dynków gospodarskich napełnionych różnorodną paszą 
i początkowemi zbiorami z pola. Spłonęły też wszyst­
kie zabudowania ze zbiorami i sprzętami gospodar- 
skiemi gk. probostwa w Glinianach.

* P io ru n .  W Nowych Oleksicach uderzył pio­
run w chałupę, która stanęła natychmiast w egniu. 
Silny wiatr dął w kierunka wsi, która w najWiększem 
była niebezpieczeństwie. Straż pożarna z Podhorzec 
ogień szybko zlokalizowała.

* N ieszczęśliwy w ypadek. Ze Strzelisk starych 
donoszą do B iła , że w środę d. 1. b. m. udali się 
nauczyciele szkółek w Leszczynie, Jatwy i Bertyszo- 
wa przypatrzyć się wielkiej do 20 metrów szerokiej 
kałuży, znachodzątej się między Leszczyną, Kalinówką 
i Orzechowicami. Dna tej kałuży jeszcze nikt nie 
zbadał, a już wiele ludzi się w niej potopiło. Na 
środku tejże znajduje się silny wir. Otóż nauczyciele 
Żyszkiewicz i Reszetyłowicz udali się w czółnie na 
środek kałuży, aby dno jej „zgruntować0. Kiedy się 
rzeczywiście znaleźli na środku porwał wir czółno i 
w jednej chwili zatonęli. Przyglądający się tej wy­
prawie wieśniacy, pospieszyli z hakami na ratunek, 
ale ani ciał, ani czółen nie wydobyto. Żyszkiewicz 
zostawił żonę, Reszetyłowicz żonę i dzieci.

* W ypadk i. Stróż domu 1. 4 p-zy ul. Koóoiu
szki Jan Janusz żywiąc jakąś urazę do Wojciecha
Knapa, postanowił się zemścić. W tym celu, wiedząc,
0 której godzinie tenże wraca do domu, zaczatował 
nań w oknie drugiego piętra i w chwili gdy Knap 
wehodził w bramę, rzucił nań duży garnek z nie­
czystościami. Knap odniósł dość bolesne obrażenia, 
pomijając już, że mu mściciel zniszczył ubranie. Strć 
ża za tę oryginalną zemstę pociągnięto do odpowie­
dzialności.

Czeladnik ślusarski, Jan Muszkat, będąc już pi­
jany, wpadł do restauracji Landesberga przy rogatce
Żółkiewskiej i tu bez żadnego powódu, wszczął gwał­
towną kłótnię z gośćmi, a następnie bójkę ze służbą 
restauracyjną. Awanturnik tłukł szklanki, łamał stoły
1 krzesła, a na widok policji ratował się ucieczką. 
Muszkat podobną awanturę robił i w innej restauracji 
na tejże samej ulicy, a gdy go ztamtąd wyrzucono, 
zachowaniem się swojem wywołał zbiegowisko przed 
domem. Ostatecznie awanturniczego czeladnika ubez- 
władniono i odprowadzono do aresztu.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przed południem powstał silny wiatr 
od SE do W, i trwał przez całą dobę o średniej 
chyzości 20 metrów na sekundę. W nocy nastąpił 
opad nieznaczny i wynosił 0.3 mm. Temperatura się 
obniżyła znacznie.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 20.1* 
C., najwyższa była 28.5° C-, najniższa dziś rano by 
ła 10.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762 mm.

stowauie to jednak arlekinowi nis wystarczał*, zażą­
dał odizkodowania 100 f. st., które sąd przysięgłych 
przyznał mu... zdwajając sumę.

—  C iekaw ą an eg d o tę  o cudownym lekarzu po­
daje Oaulois. Komisarz policyjny w Cignaconrt otrzy­
mał denuncjację przeciw p. Marcelnowi, który zaj­
muje się praktyką lekarską bez potrzebnych do tego 
kwalifikaeyj. Pan Marcelin, cieszący się niezwykłą 
klientelą, zawezwany przez komisarza na termin, tak 
się mniej więcej tłumaczył: „Mając lat 27 uzyska­
łem patent na doktora medycyny, miałem wprawdzie 
dość pacjentów, ale takowi nie płacili i nie mogąc 
się utrzymać, sprzedałem wszystko i wyniosłem się do 
Ameryki. Tu nie źle mi się powodziło i zebrawszy 
nieco grosza powróciłem do Francji Założyłem małj 
handelek, a obok tego leczyłem zgłaszających się li­
czni* do mnie pacjentów, którzy bardzo dobrze pła­
cili. Nie wydałem się z tem, że mam kwalifikacją na 
lekarza, bo przekonałem 1 ię, że tak zwana „fuszerka" 
przynosi więcej aniżeli rzeczywista praktyka lekarska. 
W przeciągu 10 lat zostałem bogatym człowiekiem i 
proszę cię, panie komisarzu, nie wydawaj mnie, że je­
stem kwalifikowanym lekarzem".

=  P rz y k ra  p o m y łk a . Czytamy w Kurjerse  
W arssaw skim :

W połowie z. m. p. Leopold Czarnecki otrzy­
mał zawiadomienie o zgenie swego stryja, Jana Czar 
neekiego, który zamieszkiwał w Archangielsku i po­
zostawił znaczną fortunę,

Pan C. zaepatrzoay w stosowne dokumenty, 
udał się w daleką dregę dla podniesienia spadku. 
Tymczasem jak się okazało na miejscu, umarł inny 
Jan Czarn*oki i zapisał mająt*k istotni* swemu sy­
nowcowi, Leopoldowi Czarneckiemu, który już nie 
żyje, spadek więc będą dziedziczyć dwie jego córki.

Dziwny zbieg tych samyoh imion i nazwisk 
spowodował pomyłkę przykrą dla pana C., który 
straciwszy około 1000 rs. na podróż, znalazł się 
nadt* w fatalnem położeniu utraty posady, zajmowa­
nej w cukr*wni w Kutnowskiem.



Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek I. 32
poleccją 

w największym wyborze

na sezon Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w i o s e n n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5, Sierpnia 1888.
Telegramy co do rozkładu prężności powietrza 

nadeszły.
Prognoza na dobę następni; od 12. godziny 

*  południe dnia 4 sierpnia:
Wiatr o zmiennym kierunku od południowego 

zachodu (SW) do północnego zachodu (NW), średnia 
temperatura doby około 15.0° C., stan nieba zmien­
ny ; powietrze więcej jak miernie wilgotne i niespo­
kojne, opad mierny.

* J n t r o ,  d. 5. sierpnia: NPM. Ś n i e ż n e j  
— św. C h r  y s t.

— B rzeżan y  d. 3. sierpnia. (Kor. Gaz. Nar.). 
Prędzej niżeliśmy się spodziewali odbiła się o nas 
nowa ustawa wódczana p. Dunajewskiego, czyniąc 
w naszych kołach radzieckich emocją, jakiej dawno 
już nie było. Miasto Brzeżany nie posiada wprawdzie 
prawa propinacji, ma jednak stałe prawo poboru do­
datku propinacyjnego w wysokości 100%. który to 
dodatek najgłówniejszy stanowi dochód budżetu miej-

Drugi list z daty 25. lipca donosi: „Układy
z brygantami przewlekły się znowu, ponieważ posłań­
cy, niosący rozbójnikom broń, zostali przez władze 
bułgarskie przytrzymani. Dopiero za interwencją an 
strowęgierskiego konsula, który w tej sprawie tele­
grafował do Sofii, uzyskaliśmy, że pierwszą posyłkę 
wczoraj nareszcie puszczono do lasu Wczoraj przy­
szedł od Laendlera list rozpaczliwy. Prosi on swoją 
żonę, ażeby corychlej wysłano okup, gdyż życie wię­
źniów jest w niebezpieczeństwie. Laendler pisze, iż 
jeden z hersztów bandy powiedział m a: „Pojmaliśmy 
cię, bo nam zepsułeś doskonały interes przez to. żeś 
turecką komisję zwołał de Beliewy o tydzień prędzej 
aniżeli pierwotnie było wyznaczono. Myśmy zaś chcieli 
złapaó całą turecką komisję, bylibyśmy dostali ładną 
sumkę. Tyś temu przeszkodził i za to pokutować mu­
sisz*. Bryganci byliby istotnie świetny zrobili interes, 
gdyby byli złapali komisję. Składała się ona z dzie­
więciu członków, między którymi był jeden turecki 
minister, jeden komisarz r.ądowy, kilku inżynierów

| itd. Pieniądze na okup zebraliśmy, ale rozmaite inne
i . _______   •_ . i.— i / • — -skiego. Co do poboru dodatku tego od wielu lat j jeszcze nastręczają się trudności. Bardzo trudno n. p. 

jnż trwa furja między gminą a skarbem tutejszym, j znaleść uczciwego posłańca, któryby nie ukradł. Uspa-
— — fcaja nas tylko, ie Laendler wie o naszych staraniach

:  • - ł  i r—   - - -
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właścicielem propinacji, wskutek której obydwa po­
bory łącznie, jednemu przedsiębiorcy są wydzierża­
wione.

Otóż ten dzierżawoa propinacji i dodatku, bio­
rąc asumpt z nastającej od 1. września ustawy wód- 
czanej, wniósł przed miesiącem do rady miejskiej 
prośbę o uwolnienie go z kontraktu dzierżawy od 
1. września, które to żądanie z niewątpliwą niekorzy­
ścią miasta jest połączone. Wobec tego pewnika ar-

i że ściganie brygantów przez wojsko za interwencją 
konsula zaniechane zostało.u

— SchSnerer ma się po odbyciu kary aresztu,
przenieść na stałe mieszkanie do Drezna i starać 
się o obywatelstw* niemieckie.

— List p ieniężny oddany w Wiedniu przez fir­
mę Adler-Kohn do ajenta w Peszcie Steinera i zawie-

cydziwnem nazwać należy zachowanie się wydziału rai^°y 7^00 zł. w banknotach, nadszedł do adresata 
Rady miejskiej przy rozpatrzeniu sprawy tej na po- ^ez P**Qi§dzy. Koperta była nienaruszoną, a pienią- 
siedzeniu z d. 27. zm. Wydział zajął bowiem zapo- dze miały być w kantorze Adlera włożone do niej 
znając interes miasta prawie bez dyskusji stanowisko ^rz^ świadku. Śledztwo w toku. 
propinatcrskie. Wiadomo naszym panom radnym, j — K o p n ła  k a te d ry  w M adrycie zawaliła się 
w jak opłakanem położeniu finansowem i goBpodar- j hm. Dotychczas niewiadomo jeszcze, czy w ludziach 
czem znajduje się miasto, wiadomo im, że od kilku : 83 jakie straty.
lat już przychód z rozchodem znajduje się w takiej j — G órą kobiety! Pierwszą nagrodę w Sorbonie

Wypłata wygranych: od 9. sierpnia 1888 po-

Targ zbożowy. Lwów 3. sierpnia 1888. (Spra 
wozdanie Banku rolniczego we Lwowie).

Tendencja handlowa więeej ożywiona, popyt na 
celną pszenicę banatkę i rzepak wzmógł się nieco, in­
ne produkta obecnie bez popytu.

Ceny notują więeej nominalnie.
Dziś notujemy za 100 kilgr. looo Lwów: 
Pszenica gotowa c-d 6.— do 6.30; żyto gotowe 

od 4.40 do 4.75; owies obroezny od 4.50 do 5.20; 
jęczmień od 4 .— do 4.50; rzepak od 9.50 do 10.——; 
groch od 4.— do 8.— ; wyka od 4.50 do 6.25; bo­
bik 4.50 do 5 .— ; hreezka od— .— d®— i *n1'  
knrndza od—.— do—.— ; chmiel za 56 kilo . ,
koniczyna czerwona od — . — do — ■—, biała od —. 
do —.— , szwedzka od — .— do .—s 
za 10.000 litr. proc. zł. looo staoja kolei od 30. 
do 80.25.

Praga d. 4. sierpnia. Z różnych stron 
kraju nadchodzą w iadomości o szkodach, zrzą­
dzonych przez ulewy i powodzie ; a jak sły­
chać, poginęli także ludzie. Pod Pragą wo­
da ciągle wzbiera. Kuchelbad i Modran za­
lane, to samo zagraża w Kónigsaal. W Elbing 
woda w skutek ciągłych deszczów zalała 
wiele ulic, wał kolejowy w niebezpieczeń­
stwie. Część zbiorów przepadła.

B e rn  d. 4. sierpnia. W skutek cią­
głych nawalnych deszczów rzeki wylały, ko- 
’eje we wielu miejscach przerwane.

B e rlin  d. 4. sierpnia. Wczoraj przyj­
mował cesarz Munira baszę, nadzwyczajnego 
wysłannika sultaóskiego, wyprawionego w sku

na

— W ■.
ek notyfikacji o wstąpieniu cesarza na tron. 

Targ bydła. Wiedeń, dnia 2 sierpnia Na Cesarz zaprosił Munira wraz z dwoma jego 
dzisiejszy targ dostawiono 2474 sztuk cieląt, 10232 towarzyszami i wszystkimi członkami amba- 
sztuk świń żywych, 281 sztuk świń zabitych, 137 sady tureckiej na obiad galowy. Dzisiaj daje

■ * V,, T»:------- >- -i.'. 1sztuk owiec zabitych i 64 sztuk jagniąt
Skutki -m stosunkowo nie wielkiej liczby po­

dały targ był dosyć ożywiony i ceny poszły nieco 
w górę.

Płacono za eielęta zabite po 34 do 46 ot., za 
wyborowe po 48 do 50 ct.-; za świnie zabite ciężkie 
po 38 do 48 ct.; za zabite owce po 34 po 45 ct. za 
kilogr. bez podatku konsnmoyjnego; jagnięta po 5 do 
11 zł. za parę

niezgodzie, iż od zupełnej ruiny ekonomicznej, mimo 
największej oszczędności nienchroni miasta 100 pro­
centowy nawet dodatek do podatków, jeżeli panowie 
radni popierać będą wszelkie nadarzające się interesa 
na niekorzyść miasta.

Sprawozdanie z dalszego toku i załatwienia 
sprawy nadeszlę niebawem, a będzie eno tern bardziej 
interesującem o ile że więcej zapewne miast naszych 
znajdzie się obecnie w podobnem położeniu.

— F a łsz e rs tw o  w ek sli. Z Wiednia donoszą 
pod datą wozorajszą: Sekretarz zakłada Ronachera 
(w Praterze) nazwiskiem Silberer (imiennik znanego 
aeronauty i sportsmena) został dziś aresztowany w po­
dejrzenia o współwinę w fałszerstwach weksli na 45 
tysięcy złr., ale puszczono go wnet na wolność, a 
natomiast zatrzymano faktora wekslowego Juliusza 
Katza.

— Z am ach n a  pocz tę . Z Preszburga donoszą 
pod d. 1. b. m. : Należący do tutejszej dyrekcji po- 
oztowy urząd w Nowych Zamkach (Neuhausel), na­
padnięty został tej noey przez bandę zamaskowanych 
rozbójników. Wywiązała się zacięta walka. Kierownik 
biura Gnelk dał kilka strzałów, na które rozbójnicy 
odpowiedzieli. Skutkiem nieprzewidzianego oporu roz­
bójnicy uciekli. W urzędzie pocztowym znajdowały się 
znaczniejsze kwoty pieniężne.

— W ieś A l t -S z e n t-A n n a  na Węgrzech padła 
d. 1. b. ro. pastwą płomieni. Ogień zniszczył doszczę­
tnie 4 ulice. W liczbie spalonych budynków znajduje 
się 16 pełnych spichrzy. W płomieniach znalazło 
śmierć dwoje dzieci. Drobiu spaliło się około 3O00 
sztuk. Szkodę obliczają na 60.000 zł. Jest podejrze­
nie, że ogień został podłożony.

— w  P e rc h to ls d o r f  zgorzała d. 2. b. m. fa­
bryka artykułów gumowych Nathana Lewita. Szko­
da w znacznej części ubezpieczona, wynosi 80 ty­
sięcy zł.

— W ystaw a. Pani Zofia Muszyńska, jak dono­
si I I  Capitan Iracassa, otworzyła we Florencji 
wystawę kwiatową własnego wyrobu. Okazy pozyska­
ły pochwałę prasy.

  B ry g an c i w B ellow ie. Dr. Maurycy Kal-
man w Wiedniu, zastępca pojmanego przez Bułgar­
skich rabusiów w Bellowie inżyniera Laendlera, otrzy­
mał w tych dniach dwa listy ed niejakiego Pluha- 
rza szwagra Laendlera z Fiiipopola, które malują 
położenie urzędników austrjackich pojmanych przez
rozbójników.

W pierwszym liście z daty 22. lipca pisze Plu- 
harz • „Żony pojmanych, Laendlera i Bindera, otrzy­
mały od rabusiów listy, w których rabusie wyzna­
czają ceny okupu. Za Laendlera żądają 1.800 funtów 
tureckich, za Bindera 1.000, nadto żądają 6 karabi­
nów systemu Martiniego (używanych przez żandar­
mów z 1.O50 nabojami, dalej 35 par butów (t. zw. 
palanki), 35 koszul z najdelikatniejszym rosyjskim 
haftem, 35 sztuk mydła pachnącego, 35 grzebieni,
85 cygarniczek, dalej pewnego kwantum tytoniu, cy- 
garetów, koniaku, wermutówki itp. innych drobiazgów. 
Żądane przedmioty mają byó włożon • na muła i w len 
sposób dostawione na pewne bliżej oznaczone miejsce 
w lesie o sześć mil od Bellowy, gdzie na posłańca 
oczekiwać będzie delegat rozbójników, który na znak 
poznania powiewać będzie białą chustą. Termin tego 
wykupu oznaczony był na 23. lipca. — Owóż pe­
wien bogaty kupiec w Filipopolu, nazwiskiem Djoboli 
podjął się pośrednictwa między żonami pojmanych a 
rozbójnikami. Dzisiaj (t. j 22 lipca, z rana wysłał 
on pierwszą partję żądanych przedmiotów do lasu.
Co do Bindera obawiamy się, że rozbójnicy zechcą 
na nim dokonać aktu zemsty. Przed paru laty bo­
wiem- był on także przez rozbójników pojmany, ale 
zbójów schwytano i niektórjcn z nich powieszono.
W bandzie, która teraz ma Bindera w swem ręku 
znajduje się parę zbójów, których ojcowie byli w tam­
tej bandzie i zginęli na szubienioy Okoliczność ta jest 
i dla Laendlera niebezpieczną. Dzisiaj wieczorem ma 
odejść druga partja okupu do lasu, ale znów jest 
obawa, że prefekt z Tatar - Bazarczyku nie puści jej 
do lasu, he rząd bułgarski nie pozwala na dostarcza­
nie broni brygantom. Tymczasem zbóje żądają konie­
cznie karabinów“.

za najlepsze opracowanie tematu: „O nczonym Pa 
steurze i jego wynalazkach" otrzymała Klementyna 
Wiśniewska, sórka pedagoga w Budapeszcie, Polaka.

— N a w elocypedzie wyruszyli przed kilku 
dniami z Warszawy do Wiednia, dwaj bicykliści pp. 
Weber i Hartmansgruber.

— K atastro fa  okrętu . Z Londynu denoszą, że 
szczeciński parowiec „Dentschland" rezbił się nieo­
podal Korei. Załoga uratowana.

— A n a rch is ta  Je rzy  M ctzin g er, który za za­
burzenie spokoju publicznego w Chicago, miał sta­
wać przed sądem, umarł w domu obłąkanych. Ciało 
zmarłego poddano sekcji lekarskiej. Metiinger był 
jak donosi N. York H. Ztg majorem w armii au- 
strjackiej, w r. 1880 został nsunięty z wojska z po­
woda pijaństwa a następnie i z państwa został wy­
dalony, stał się bowiem zapalonym soojalnym de- 
mekratą.

— Śm ierć w przepaści. Z Aussee donoszą, że 
w Alpach tamtejszych znalazł śmierć młody robotnik 
salinarny Stanisław Hildebrand, który wybrał się 
w góry w lekkich tylko zwykłyoh (a nie podkutych) 
butach i stoczył się w przepaść.

Teatr, literatura i muzyka
— P r e l e k c j e  T e o f i l a  L e n a r t e w i c z a  

miane na wszechnicy bolońskisj p. t. „Sal Carattere 
della Poesia Pelono Slava (Firenze, G. Barbera 
1887)“, których ośm rozdziałów jest poświęcony oh 
M. Kopernikowi, Janowi Kochanowskiemu, Adamowi 
Mickiewiczowi i Ant. Malczewskiemu, wyszły w tych 
dniach z druku.

Ostatnie wiadomości.
W Czasie czytam y: „Na ubiegłej sesji sej­

mowej poseł Madeyski poruszył potrzebę reformy 
postępowania w sprawach niespornych. Sejm uchwa­
lił zgodnie z tym wnioskiem, jakoteż z wnioskiem 
komisji prawniczej, której sprawozdawcą byi po­
seł Frucbtmann, iżby Wydział krajowy w odpo­
wiedni sposób zbadał potrzebę owej reformy, zwła­
szcza w sprawach spadkowych i opieknńczych i 
żeby na najbliższej sesji sejmowej przedstawił 
zasady, mające służyć za podstawę do ustawy o 
postępowaniu sądowem w sprawach niespornych dla 
naszego kraju, o której wniesienie w drodze kon­
stytucyjnej należałoby wezwać rząd. W wykonaniu 
tej uchwały Wydział krajowy zwołał ankietę na 
u  ®lerPn' a’ w której skład wchodzą oprócz po­

słów hfucbtm anna i Madeyskiego posłowie Lenar­
towicz, Rybicki i Zoll i po jednym członku z to­
warzystw prawniczych w Krakowie i w Wadowi­
cach. Tutejsze towarzystwo, które się tą sprawą 
zajmowało szczegółowo, wybrało na delegata do 
ankiety swego prezesa Józefa Jasińskiego, prezy 
denta sądu krajowego*.

Nota Włoch do mocarstw, podpisanyeh u 
traktacie berlińskim oświadcza, że objęcie 
protektoratu jest urzędowem stwierdzeniem 
dokonanego faktu, wywołanem ciągiem doma­
ganiem się miejscowej ludności.

L o n d y n  d. 4. sierpnia. W Izbie lor­
dów oświadczył Salisbury, że Włochy zajęły 
w posiadanie Massawę jeżeli nie za zgodą, 
to za uwiadomieniem Anglii, dlaczego też 
Anglia przyjąć musiała obowiązki, z traktatu 
berlińskiego wypływające. Rząd spodziewa się, 
że do koufliktu między Francją i Włochami 
nie przyjdzie. Anglia jest ponownie zdecydo­
wana, pośredniczyć w duchu pokojowym.

W iedeń  dnia 4. sierpnia 1 godz. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe — . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 33 75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306 75 Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 109-— . Akcje Unionbanku 211 80. Akcje ^  
kolei Karola Ludwika 21125. Akcje kolei Półno­
cnej 249.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy)
99 75 Akcje kolei Alfoldzłriej — ‘—. Akcje kolei 
Państwowej 244 60. Akcje kolei Lw.-Czern 221’— . 
Akcje kolei węg-północno-wschodniej 159 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 141 85. Akcje Tow tureckiego 
116.75 Galie, oblig. indemniz. 103 50 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbetbal) 188’75. Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 219 50 Akcje Bankrereinu 94 25. Rosyjski rubel 
papierowy 116 62 Losy prem. węg. — .— .

4*/to°/o Renta wspólna — ■— . 5°/0 renta austr. 
papier. — -—. 4 °/0 renta austr. słota — ■— . 4°/°
renta węg. złota 101-50. 5°/0 renta węg. papierowa 
—•— . Napoleondory —.— . Marki niem. — •— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 4. sierpnia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
p łacą żądają

Kolej sralie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k.

liram i „Gazuty Narodowej'1.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na 

Klcparzn. Kr a k ó w d. 3. sierpnia. I na dzisiej­
szym targu ceny wogóle pozostały przy słabym 
obrocie te same, a nar polepszeni® się tychże nie 
oddziałały wcale dalsze wyższe wiedeńskie i pe- 
szteńskie notowania.

Kupowano tylko na miejscowe potneby tak 
stare zboże, jak i ofiarowaną w małych partjach 
nową banatkę i nowy jęczmień.

Płacono za pszenicę białą od 7.— do 7.65 
zł., za żółtą od 7. -  do 7.50 zł., za czerwoną od 
7.— do 7.55 zł., za żyto od 5.— do 5.50 zł., 
za jęczmień od 5.50 do 6.25 zł., za owies od 
5.25 do 5.70 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów..

Z Wiednia donoszą pod d. wczorajszym: 
Rubel spadł znowu tak, ii dziś dają za niego 
1 złr, 16 cnt. Złoto takż® spadło. Ceny zboża 
podnoszą się wskutsk bardzo niepomyślnych wia­
domości o zbiorach we Francji i Anglii, która 
prócz tego ucierpiała bardzo wiele od wylewów.

Zużycie papierń. Świat cywilizowany po­
siada 4.000 papierń, któro wydaja rok rocznie 
940 milionów klgr. papieru. Z tej olbrzymiej ilo­
ści zażywają 300 milionów klgr. gazety 191 mil., 
handel księgarski 100 milj. idzie w handel, tyleż 
na potrzebę urzędów, 93 milj. na potrzebę prze­
mysłu, 95 milj. dla szkół, a 101 milionów na ko­
respondencje prywatoe.

Włoskie losy Czerwonego Krzyża. Ze 
względu na stosunkowo dość znaczne rozpowszechnie­
nie tych losów u nas, podajemy wynik 10. losowania 
z dnia 1. sierpnia 1888 w Rzymie. Ciągnienie pre­
miowe : Wygrały: Serja 159 nr. 2 lirów 50, s 618 
nr. 40 1. 50, s. 874 ni. 25 1. 50, s. 961 ar 7 1 
1000, s. 1726 nr. 25 1. 15.000, s. 2432 nr. 27 
1. 50, s. 4591 nr. 24 1. 500, s. 4766 nr 15 lirów 
1000, 8. 7339 nr. 10 1. 2000, s. 7876 nr 10 1 50 
s. 8749 nr. 39 1. 50, s. 9333 nr. 18 1. 50 sn  ». O fi 1 -  ~ - -  -------

W ied eń  d. 4. sierpnia. Cesarz pismem 
odręcznem z d. 22. zm., wystosowanem do 
ministra Kallaya wyraża zadowolenie, z ja­
kiem przyjął do wiadomości sprawozdanie o 
podróży następcy tronu do Bośnii i Hercego­
winy. Relacje te — po\iłiada cesarz w swem 
piśmie — są dowodem, ' jak skntecznie pra­
cował Kallay około utrwalenia zasadniczych 
podstaw państwowych w Hercegowinie i Bo­
śnii, około zarówno duchowego, jak mate- 
rjalnego rozwoju tamecznej ludności, wreszcie 
około utworzenia podstaw do pomyślności i 
bezpieczeństwa tej ludności przez pogodzenie 
różnorodnych interesów.

Cesarz wyraża tedy Kallayowi szczere 
podziękowanie i uznanie za wszystko, co na 
wymienionem polu zdziałał, a to tern chę­
tniej, im bardziej odczuwa potrzebę tych u- 
siłowań.

Równocześnie wyraża cesarz podzięko­
wanie urzędnikom wojskowym i cywilnym, 
jakoteż całej ludności, która swą lojalnością 
ułatwia rządowi trudne jego zadania. Pismo 
kończy się zapewnieniem, że cesarzewicz za­
chowa we wdzięcznej pamięci dni swego po- - . - .
bytu w ziemi, w której spotkało go tyle do- ! &ał xz obawy 0 JeAc6w Gilowskich. Tutajm. 1 * 1 r • • j • • 11 U' Q 70 lo łn ~  Tn -n H  A11? I m n  I ^  J -

hr. Herbeft Bismark wielki obiad na cześć 
Munira baszy Hr. Herbert Bismark wyjeżdża 
jutro na sześć tygodni za urlopem.

P a ry ż  d. 4. sierpnia. W myśl ustawy 
z roku zeszłego tworzą dwa nowe pułki ja­
zdy — jeden strzelców konnych a drugi dra­
gonów, tak że armia francuzka będzie posia­
dała 89 pułków jazdy (79 europejskich i 10 
afrykańskich) z 449 szudronami. W  r. 1870 
było mniej o sto szwadronów. Wielkie tu 
przypisują znaczenie manewrom korpusu 3.
(w Nancy, na granicy lotaryńskiej), które się 
odbędą w jesieni. Rezerwiści nie będą po­
wołani, ale zresztą wystąpi wojsko w całym 
komplecie etatu czynnego — każdy batalion 
po 600, każdy szwadrou po 100 ludzi. Wszy­
stkiego wystąpi 38 batalionów piechoty, 36 
szwadronów jazdy, 15 bateryj artylerji i 2 
kompanij inźynierji.

P a,ryż  d. 4. sierpnia. Onegdajsza kon­
ferencja francuskiego pełnomocnika w Rzy­
mie, Glererda z Crispim, w sprawie massaw- 
skiej nie odniosła skutku. Goolet wysiał w 
tej sprawie okólnik do mocarstw oświadcza­
jący, że prawomocność kapitulacyj w Massa- 
wie aż do ostatniej noty włoskiej nie ulega­
ła żadnej wątpliwości. Nota Hobleta ma być 
wkrótce ogłoszoną.

P e te r s b u rg  d. 4. sierpnia. Dzienniki 
rosyjskie przygotowują na nowy zabór z po­
wodu powstania koczowniczych Jomudów w 
perskiej prowincji Asternbad (na granicy ro­
syjskiej). Powstańcy Ciągną od osady do osa­
dy i łupieżą, zapuszczają się nawet pod sa­
me miasto Asternbad, a wojsko szacha nie 
śmie im stawiać czoła. Jeżeli szach nie zdo­
ła pokonać tych łupieżców, to zdaniem dzien­
ników Rosja będzie to uczynić zniewoloną,

P e te r s b u rg  d. 4. sierpnia. Kom iteto­
wi ministrów będą wkrótce przedłożone dwa 
projekta, jeden  dotyczący przeobrażenia wszy­
stkich 42  rosyjskich szkół nawigacyjnych, a
drugi, dotyczący urządzenia przy orenburskiej ..................................
szkole kadetów instytutu dla małoletnich sy- Bnboi^MyjstiYrebrny' .' S io
nów oficerów i  urzędników wojskowych w kra- ®"bel r017J, .ki papierowy .......................... J  15ry , .. , . . Z, , , . t t  .  . 100 marek niAmtontinhju Zakaspijskim i Turkestanie. Umarł tu je­
nerał artylerji Baranów.

B elg ra d  4. sierpnia. W  sprawie rozwodu 
króla nie zapadła jeszcze żadna uchwała me­
rytoryczna. Konsystorz wziął sprawę w swoje 
ręce, i  zawezwał w drodze dyplomatycznej 
królowę N atalię, aby wyznaczyła dla siebie 
obrońcę. Na tem rzecz na razie stanęła, gdyż 
konsystorz rozjechał się na ferje.

Sofia  d. 4. sierpnia. W Filipopolu roz­
puszczono pogłoskę, że opryszki napadli mia­
steczko Batak i wieś Derkowo i zabrali mnó­
stwo towarów i bydła, i że rząd ich nie śei-
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Ko'ej Lwnw.-Czer.-Ja«gks po 200 zl. w. s  220 —
Banku hipotecznego gal po 200 rf. w. a. 275’—
Banku kredyt, galicyjsk iego po 200 z ł w. a. —•—

II L isty  zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjakiego 6*/0 . . — —

■ » • 5%  . . 98 70
„ „ ga l 5 “/o wy' 10°/, pr. 101 —

Banku krajowego los. w 51 1. . . 92 50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 . . 10 i* -

„ kredyt gal. ziem. 4°/0 . . . 9 4 1 0
„ kred gal. ziem. 5% loe. w 37 1. 101-—
„ kred. g. ziem 40/0 lo*. w 411/, 1- 91-25
„ kredytowego gal. ziem. 4 '/,0/«

los. w 52 1.......................... 94.10
„ kred. gal. z iem . 4°/0 los. w 561. 89-40

III . L iety  dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. w łość, w lik  w. (d. 6 pr.) 3% — •—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 27 .%  . . . — •—  48-—
Ogńln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  lo s  w 15 l a t ..........— — —

IV. O bligi za 100 zł.
Indem nizacyjne galieyj. 5% m. k. . . . 103-25 104 50
Kom banku krajowego 5% w. a. I. em. . 99-50 li i . —
Pożyczka krajowa z r. 187H 6%  w. a. . . — •— 105-—
Pożyczka krajowa 1833 4 % % ...............90 50

V. L osy.
Losy m iasta Krakowa ................................. 20-25
L oty m iasta S t a n is ła w o w a ................................. — •—

223 50 
2 7 :)--  
216-—
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T l .  Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ..................................................... 5.76
Dnkat cesarski ' ....................................5 78
N a p o le o n d o r .................................................................9-72ółinap——* ----- '

J 100 marek niem ieckich  
Srebro za 100 złr. 
Kupony w erebrze

59 90

5 86 
5.88 
9 82 

10.21 
1.50 
1 17 

60 90

nr. 29 1. 50, s. 10073 nr. 49 1. 500 
33 1. 60, s. 10993 nr. 16 1. 2000.

50, s. 9555 
10882 nr.

wodów lojalności i sympatji.
W ied eń  d. 4. sierpnia. W półurzędo- 

wym komunikacie rozbiera Frmdblatt, pod 
czyją jurysdykcję podpada Massawa, i powia­
da: .Włochy zaprowadziły tam regularną 
administrację i sądownictwo, które dla wszyst­
kich przebywających tam obcych poddanych 
urzędują. Wobec tego kapitulacje (przywileje 
obcych poddanych w krajach Wschodt), na 
które się powoływała część obcych podda­
nych w Massawie, nie chcąc płacić ustano­
wionych świeżo podatków gminnych utraciły 
rację bytu.

Całkiem tak samo stało się w Bośnii, 
Hercegowinie, w Tunisie i na Cyprze, gdy 
te kraje dostały się pod rządy państw euro­
pejskich. Dlatego, nie wchodząc w kwestje, 
które spowodowały okupację Massawy przez 
Włochy, oświadczył rząd anstro-węgierski, że 
vobec urządzeń, jakie ta okupacja w Massa­
wie stworzyła, kapitulacje te co do obywate­
li anstro-węgierskich moc postradały i oby­
watele ci w Massawie ustawom włoskim ule­
gać winni.

uważają tę pogłoskę za wymysł.
M o n a c h iu m  d. 1. sierpnia. Królewicz 

włoski złożył wizytę księciu rejentowi, który 
go zaraz rewizytował. Pogłoskę, że królewicz 
ma być zaręczony z córką króla belgijskiego, 
należy poczytać za bajkę. Królewicz jest je­
szcze za młody (ma 18 lat) i nie zachodzą 
żadne polityczne powody do obmyślania dla 
niego małżonki.

R zy m  d. 4. sierpnia>Rząd i władze 
miejskie zajmą się już w tych dniach uchwa­
łami co do przygotowania przyjęcia cesarzo­
wi Wilhelmowi. Dzisiaj jnż można uważać 
za pewne, że pod Rzymem odbędzie się pa­
rada 40.000 wojska.

L o n d y n  d. 4. sierpnia, Na onegdaj- 
szem posiedzeniu przyjęła Izba posłów 237 
głoBami przeciw 185 ustawę o administracji 
lokalnej według wniosków komisji. Parnello­
wi w toku dyskusji głos odebrano.

Wedłng doniesień „Biura Reutera*, Wło­
chy wywiesiły w Zeili (na połuduie od Mas­
sawy) swoją chorągiew i oświadczyły, że urzę­
dowo obejmnją protektorat nad tym krajem.

P rz y je c h a li  do  L w o w a
dnia 4. sierpnia 1888 :

Hotel Ż oria  A. hr. Cetner z Podkamienis. H. P o l­
ko z Żółkwi. M. dr. Fedorowicz ze Slobody rang. A. 
M uniterM .t ze St»nisłswczyka. C. Vidsl z Buk&r<-sztn. 
J Klein z W iednia. B ieeet z Peczeniżyna. J , Dobrin 
z Charkowa.
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Hotel Angielski W. K owalski z Żurawna. T. Link  
Chodorowa. J TeBzyńoki z Czyezek. J. K oehasoweki 
Krakowa. W. Bordulo z Czerik*wa.

4
Rubryka „ n a d e s ła n e "  nie pochodzi od Bedakcji, 

która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e

za-
e :

Dr. A. G O Ń K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w i 
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B s r l i n i  

przyjm uje w ewojem

s t t e l l e i *
p rzy u licy  K opernika L 5 ,  II. p iętro  

o d  g o d z in y  9 do 1 i od  3 do 5.
W izy8tkie operacje dentystyczne oa żądanie przy ezą- 
ściowem lub całkowitem  znieczuleniu kokainą lnb gazem  

rozwesela ącym.

Jako woda do zm ywania keni
do wzm ocnienia przed i po przebyciu większych trudów 
i do wytężającego pociągu okazuje się według d łu golet­

niego wypróbowania

Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeźwiający
Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie na ostatniej 

stronie. b

_ .  n i e p r z e m a k a l n e

p ł a c h ty  w o zo w e
wszelkich znanych sort,

Asfaltow e D A C H Y  filcow e i
kamienne dachowe pappy w krągach

do nabycia

P aget & Comp.
pierwsza c. k. wyłącz, uprz. fabryka nieprzema­

kalnych materyj itd . itd .
W ien , S ta d t, R iem ergasse 13.

Ceny i wzory odwrotną pocztą.

mTTmTH CY G A BETO W E , które prze- 
J i i  I *  I wyźszają pod względem klejenia 
*  U 1111 w sze ln e  inne wyroby — poleca  

A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8.

C. k. n p rzy w . p a ten to w a n a

przepaska na przepuklinę
bez sprężyn X pelotenowymi gazikami.
  Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek

mogę ze spokojem polecić każdemu cierpią, 
cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym. 
którzy od dawna i  w wysokim itopnin  gą 
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj­
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej­
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar­
skie uznaną

‘ s * r ° f ^ " o b f ę t o ś ó * *  w°okeiiejr' Woder*r^cent.m *etr*
2 S G d z ^ l e i  przepukliua na prawo czy. na lewo, czy  po obu stronach, 
i: W ie lk o ś ć  przepukliny w przybliżeniu np gęs.e  lub kurze jajo, 
w ielkość pięści etc.

O. Neupert Nachfolger, Bandagenfabrik,
Wien Stadt, Graben 29 (im Ie n e m  de» Trattnerhofee).

Posyłka* z iltu str . sposobem użycia uskutecznia się za pobraniem  
pocztowem, szybko

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TO W A RZY STW O  AKCYJNE ŻEGLUGI PA R O W EJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy H a m b u rg ie m  a N ow ym  Y o rk ie m

w każdą ś r o d ę  i n i e d z ie l ę ,
pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w to r e k ,
pomiędzy S z c z e c in e m  a N o w y m  Y o rk ie m

co 2 tygodnie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a H e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b ardzo  d ob rą  sp o so b ­

n o ść  do podróżowania w k a ju ta ch  i w śro d k o w y o h  p r te d a ia ła o h ;  
u tr z y m a n ia  w czasie podróży jest zn a k o m ite . •

bliższych objaśnień u iziela Jeneralny ajent dla G alicji 
J a e . K lausner Oświęcim-Brody. „1096“ 1401

V
■O,

Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej

„Hunyadi Janos“
najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka
W edług orzeczenia lekarskich powag w szystkich krajów odznacza się  ten 

naturalny pnrgatis następującym i przym iotam i :

m ,  umn i r a m  bhiiul.
Takie przy d&lszem użyciu bywa przez ergauy traw ien ia  wyborni

znoszony. Łagoday, nie m eprzyje -ny sm»k. — Trwale równom ierny i ni zatarty skutek. M ul. ̂ •   " ''Y'
zatarty akutek. Mała dawka

Do nabycia we wszystkich handlaoh wód mineralnych 1 aptekach.
1483 Trzaba zawsze żądać w składach

SAXLEHXERA WODY GORZKIEJ
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5. Sierpnia 1888.

5 0 0  m arek zlotem
gdyby Creme Grolich i ie usunęła n ieczy  
stości naskórnycb, a t o : piegów, ostudów, 
opalenia twarzy, zajadów, czerwoności nosa
1 nie utrzym ała płci do starości białą i m ło­
dzieńczo świeżą. To nie blanez! Cena 60 
ct. Główny skład: J. Grolich, w Bernie 
(Morawa). We Lwowie w apt. Z. Rnckera, 
w Krakowie u W . Redyka, w Rzeszowie 
u J. Schaittera i Sp 1735

Ces. król. wył. uprz.

do farbow an ia  s iw y ch  w ło só w ,

S ' A. Maczuskiego, ££
w  W ie d n ia , K a r n tn e r s tr a s s e  19.

Ekstraktem tym, który  wyrabiany jest 
z uelonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatw iej i uajpewniej farbować można 

iwo włosy na kolory, blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest odwszelk. innych 
faru, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ekstrakcn orzechow ego zł. 3 
1 sło ik  pomady orzechow ej . . . z ł .  2 
1 flakon o lejka  orzech ow ego . . zł. 1

  *W eLwowie n Z y  g .R u c k e r a  a p te k tu d ­
zież A lo isH tib n er& Z a k ła d  Materiałów.

Z l n l a  w s z i i e p  rodzaio
2 prowincji dla Wiednia uskute­

cznia punktualnie i rzetelnie 
firma 1724

Speditions-Bureau
w W ied n iu  D o ro th ee rg a sse  N r. 9

ubi leuszowa
Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 

W s t ę p  5 0  ot.
W e c z w a r te k , n ie d z ie lę  i  św ię ta  SO c t .  

K a r ty  dl 11 d z iec i 20  c t . w Y S T A W A 1702

Rotunda Wiedeń P r a t e r
Od 14 . m a ja  do  31. p & źd ziern . 1 8 8 8 .

Wieczorem elektryczne oświetlenie.

rzemysłowa A A A  *»*• 
Główna wygrana w O s U w t r  wartości.

Przemysłowej wystawy LOSY tylko po 50 ct.

J. & S. KESSLER w  Bemie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

p rz e s y ła ją  za za lic zk ą  :

Otrzymałem Fańską cenną prze­
syłkę 1 flakon olejnego ekstraktu słuchu, 
który zastosow ałem  u 95 letniego m ęż­
czyzny cierpiącego na tępość słuchu. 
To jest isto tn ie  zadziw iające, jakie 
skutki przyniósł ten środek wzm ian­
kowanej osobie Oto zaraz we 24 go­
dzin po użyciu, m ógł ten człow iek  
pierwej zupełnie głuchy słysueć Tik-Tak 
ściennego zegara w odległości kilku  
metrów. Człowiek ten, któremu teraz 
św iat całkiem  inaczej się wydaje, 
dziękuje Panu zaraz po Bogu za tak 
cudowną pomoc z wielkiem poważa­
niem uniżony Gustaw M anzey.

Ten EKSTRAKT OLEJNY SŁUCHU 
c. k. lekarza Beknndarjusza dr. Schi- 
peka .eat do nabyoia z opisem  użycia  
za 1 złr. 50 ot. z je icraln. składa  
Francisrka Giacomelli Wiedeń Fiinfhaus 
Stadiongasse I. 950 1—10

I Ł T o t k t o ś ć I
Tylko złr. 5*26 kosztuje świeżo wyna­

leziony

' ' i
nakręcany bez nszka i bez kluczyka. 
Pięoioletn ia  gwarancja. — D odaje się 

prześliczny  
A M E R Y K A Ń SK I Ł A Ń C U SZ E K  

ze z ło ta  double 1715 
Tylko ten zegarek za­
stępuje złoty , a to 
przez doskonałe ure­
gulow anie, w y b o r n y  
chód i w spaniałe wy­
glądania, dlatego też 
zalecamy go wszystkim  
— gdyby się nie po­
dobał, zwracamy p ie ­
niądze, nie ma więc 

żadnego ryzyka. Zamawiać za nade­
słaniem  gotówki lnb zaliczką poeztową 
wyłącznie tylko pod adresem : „Waa- 
renhaus“ zur Monarchie. Wien III. Hin- 
tere Zollamtstrasse Nr. 9 E.

Koszule męzkie
białe lnb kolorowe, sztuka 1 
la  z ł 1 8 0 , H a  zł. 1-20.

1 Materje kamgarowe 1
letn ie na nbrania dla panów n  

w najm odniejszych deseniech H 
6*5 m etrów złr. 3 . H

|  Koszule robotnicze
fl z dobrego O ifordn,
|  3 sztuk i 2 zł.

Koszule damskie
z szyfonu tkane 

3 sztuki zł. 250 .

Kalesony dla panów
z bar chan n albo płótna 3 pary 1  

la  zł, 2-50, l l a  zł. 1 8 0  R

Koszule damskie H
z m ocnego płótna, obszyte I I  

w rąbki, 6 sztuk zł. 3 25. H

1 Czapki sukienne
H dla m ężczyzn i chłopców, 
H 6 sztuk zł. 1*20.

Gorsety nocne
1 z chifonn bogate ozdobione, 

3 sztuki z ł. 180 .

Skarpetki męzkie fl
białe albo kolorowe w paski H 

6 par zł. 1 1 0 . |

S p o d n i e ©
z surowego Inn, chifonn i Ronge D  

3 sztnki 3 z ł. Hj

B Szkarpetki męzkie
y wciągające pot jedwabne 

H 12 pal. z ł 1*20.

Fartuchy dla pań
z oxfordu, kretonu lnb suro­

wego Inn 6 sztnk zł. 1-60.

Pledy do podróży R
3-50 mtr. d ługie, 1'60 mtr. sze- |  

rokie, zł. 4'50. y

Pończochy damskie B
na drutach robione białe lnb 1  

kolorowe 6 par zł. 1 5 0 . 1

|  Materie na nbrania mezsie
IW modne , na zimę , 
y |  3-10 mtr. Ia 5 z ł. 50 et. 
PR l l a  3 zł. 75 ct.

JB Pończochy damskie
H wciągające pot, z jedwabiu  
jy 6 sztuk zł. 1*20.

Materje na surduty 1
wybornej ja k o śc i, w modnych H  

kolorach , 2.10 mtr. 6 zł.

Chustki na głowę H
Mohair we wszystkich farbach U 

3 sztnki z ł. 1*20.

1 Koszule- normalne
f l  i spodnie z czystej wełny «y- 
| |  item  Jagera 1 sztnka zł. 3*50.

Foil — chustki
D na głow ę, piękne desenie  

6 sztnk 1*20.

Reformowana normalna 1
bielizna (Schw eissanger) 1 ko- |j 

sznla lnb 1 spodnie z ł. 2. 1

Letnie Jersey snrdnclkl H
czystej w ełny, we w szystkich H 

colorach, sztuka gładka ł. 2*50 H 
haftowane po z ł. 4 . 1H

|  Bielizna gumowa
f  2 par m ansietów , 2 stojące  
M2 wykładane kołn ierze z ł. 2*50. |

1 Chustki do nosa
I z kolorowym i brzegami dla pa- 
I nów tnzin z ł. 1*20 
1 dla pań tnzin z l 1.

Bergera meflycz. i hygien. mydła.
Bergera medyczne mydło maziowe.

zalecone przez powagi medyczne z wielkiem  powodzeniem  używane jest we 
wszystkich państwach Europy na

w y rz u ty  sk ó rn e  w sze lk iego  ro d z a ju
osobliwie przeciwko chronicznym  krostom, parchom, łupieżom  i wyrzutom pasoźy  
tnym , tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we w łosach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zaw iera4 0 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych sm ołowych m ydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także

B erg e ra  m y d ła  m aziow o-siarkow ego
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych m ydeł smołowyoh za- 
granioznyon.

Łagodnlejszem  „mydłem sm ołowem * do n in n ięcia  wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów  i pryszczów n dzieci, tudzież jako doskonałe m ydło do mycia i kąpania 
w oodziennem użyciu j e s t :

B erg e ra  g ly ce ry n o w e  m y d ło  m aziow e,
które zawiera 35•/„ glyceryny i je st  perfumowane.

gj£rŁ Cena kawałka każdej Borty 35 et. z broszurą. ' W  
Z innych medycynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się  i zasługują na 

uwagę następujące:
Nowe Bergera mydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, czerwoności oblicza 

i słabościom  skórnym. Cena 7 > ct.
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, specjalny bardzo skutectny środek 

przeciw piegom . Cena 50 et.
B ergera m ydło  benzoesowe 40  et.I B ergera m ydło  salicylowe 40 et. j i -  

do udelikatuienia cery. |ko antyser tyczne m ydło toaletowe,

Wzory darmo i opłatnie
A 1411

B ergera  m ydło  boraksowe 35 ct 
na pryszcze i piegi,

B ergera m yd ło  karbolowe 40 ct 
do wygładzania skóry i dziobów po o- 
•pie, tudzież jako m ydło desinfekcyjne 
na w szystkie choroby infekcyjne.

Bergera m ydło  jodow o-potasow e 55 
ct. na puohlinę gruczołów, oói gardła, 
wole, tudzież na przypady goścowe i re 
umatyczne.

B ergera  m ydło  jodow o-siarkow e 45 
ct. przy w rzodach i vfllltycznyoh.

B e rb e ra  m ydło  ziołow e 35 ct. do 
kąpieli aromatycznyoh.

Bergera m ydło  naftowe  i  naftolo- 
wo-siarkowe 50 ct. na cierpienia naskórne. 

B ergera m yd ło  piaskowe  do nacie­
rania skóry.

B ergera m yd ło  siarkowe 35 et. ns 
pryszcze.

B ergera m ydło  siarkowo-piaskow e  
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera m yd ło  siarkowo-mleczne 40 
ct. na węgry p ieg i i liszaje.

B ergera m yd ło  spermacetowe 40 et 
na szorstkie, oztrwone i popękane ręoe.

B ergera m yd ło  tanninowe 40 ct. 
przeciwno wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu z mydłem maziowem ja ­
ko doskonały środek do porostu włosów.

B ergera m ydło  tym ołowe 60 et. naj­
wyborniejsze mydło kosm etyczne do m y­
cia i kąpieli

B ergera medyczne m ydło  n a  zęby 
najlepi ,y środek do czyszozenia zębów. 
Cena 35 c t

I O S T ieZ E Ż B ajT Z B  I
Znany od lat wielu i renomowany

Magazyn w i o t t i e p  1 czeskiego otoiia
przy placu Halickim 1. 14.

ma zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, że nie posiada 
żadnych filii i wyprzedaży nie urządza. 

Wyprzedaże podobne po miększej części mają na celu wy­
zysk łatwowiernych, dają bowiem za drogie pieniądze towar zle- 
żały i niestarannie wykonany.

Ostrzeżenie to czynimy w interesie Szanownej Publiczności, 
nadmieniając, że należy się udawać wyłącznie tylko do

znanego
Magazynu wiedeMiep i czostiop obuwia

przy placu Halickim 1. 14. we Lwowie,
gdzie znajduje się wybór znanego z dobroci towaru. 1769

£

Tylko prawdziwe Bergera mydlą m ogą mieć doniosły skutek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktycznośe. Należy uwa­
żać na znak ochronny uboczny, który zam ieszczony jest na opa­
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute­
czne odrzucać.
Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystaw ie farmaeentyoznej

we W iedniu 1883.
Fabryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.

En gros dla Lwowa: w aptekaoh pp. F. M ikolaseha i Z. Ruokera. En detali: 
u pp. apt. H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. Erauenglass 
1 P. Gailhofera; w Brodach: u M. Kulaka; w Czortkowie: n L. Nossa; w Tarnopolu: 
u F. Jsmro :iew icz», L. FleiBchm anna; w Kopyczyńcach w apt. Redera; w Prze­
myślu : u L. N ablika i A. M ańkow skiego; w Stanisławowie: n A. Amirowicza J. 
Macury i A. Strzemeokiego, jak rów niiż we wszystkich znaczniejszych aptekach 
Galicji. ' 886

ICHY

j t )  Wyciąg bulionowy
T a b lic z k i zupow e m ięsn e .

znoawe z roś lin  strączkowych.
S k ła d  cen tra ln y  d la A u stro -W ęg ier  

J a so m ir g o tts tra sse  6.
We Lwow‘e u Karola Bałłabana i Stanisław a Markiewicza. 17r0

ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PA ST Y L K I do T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł soli V ichy. P rzy­
jem nego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY do K Ą P IE L I
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ­
re nie Bą w stan ie  udać się do Vichy.

D la nniknienia fałszerstw  żądać należy, 
ąby na wszystkich proauktaoh znajdowały 
się  zn a k i: Kompanji wód Vichy.

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kola ich a , E. M endrochowitz i Goldbanma 
i  W ewiorskiego. 1204

Wiedeń — „Hotel H£etropole.“
R in g stra sse , F ranz-,T osefs-Q nai. W ie lk i h o te l p ierw szo rzęd n y ,

300 pokojów i Balonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna 
weranda, kąpiele w  Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEISER, dyrektor.

Kupię
100 w agon ów  desek  dębow ych  w roku 
1889, 0 ,4 0 -0 .1 0 0  m. dług. 27 mm. grub 
10 do 12 et. szerok. P lącę ceny wysokie.

ADOLF H ERTLEL\T
fabryka parkietów Monachium (M hnchen).

1719

D obra rada
złotą  warta!  — W  zdaniu 
t i  tkwiącą prawdę poznajemy

szczególnie w wypadkach różnych Bła- 
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 
podziękowań za nadesłaną ilustrowaną 
książeczkę „Przyjaciel chorych" W ksią- 
że- ce tej opisana jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ­
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stu ierdzające wymownie, że bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do w ylec, jnia w krótkim oza- 
sie chorób, uważanych czasem za nie­
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swem rozporządzeniu odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleozenia nr wet z uężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon­
dentki z Richtera księgami nakładowej 
w Lipsku (Richter^ Yerlags - Anstalt in 
Leipzig) broszurki „ P r z y j a c ie l  c h o ­
ry  oh  . Przy pomocy tej zajmującej 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

książeczkę nie poniesie i a- 
dnych koeztów.

1700

Karol Knhn Comp.
w Wiedniu

mają zaszczyt po lecić  swoje wyroby t. j.

I N T  p i ó r © ,  I  r ę i c z l ^ I

Uznana, wyborna jakość, bardzo obfity wybór dla wszystkich 
celów i za każdą cenę. — Ciągłe ulepszenia.

Składy we wszystkich magazynach przedmiotów do pisania.

; Niezmienne pod wpływem powietrza 
ani po umyciu

FARBY JO MALOWANIA
Premiowane i patentowane w wielu 

krajach 
O pięknej matowej barwie, 

znacznie tańsze niż farby olbjne, 
użycie jak przy farbach wapiennych.

P rospekty, książka zw zersm i, 
poświadczenia darmo i opłatnie.

Parzki na próbę po złr. 1*60 
za zaliczką

LUDWIK GHBI8T, L1KC a. D.
Poszukuje się  zdolnych  

zast. i rozsprzeiaw acsy-

J. IHNATOWICZ
poleea

wypróbowane i niezawodne środki 
kosm etyczne,

odszczególnione za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

Pllflr de" to najozystsza, najdelikatniejsza mąezka
1ŁU.1 XVoltjiZ/t2 'JJI roślinna, przyjemnie przylega d twarzy, na­

daje piękną naturalną białeśó i je st  nieocenienym  środkiem de upię­
kszenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ot., ca łe 1 z łr . a. w. będzikiem  
złr. l -50. — Różewy dfa blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
m ałe pudełko pe 70 et. w iększe z ł. 1 20, z łabędzikiem  zł. 1*60.

W f l f i f ł  f i i o ł l r n w n  Usuwa z twarzy pryszoze, liszaje , trądziki, 
"  "U .C l U J  V /lH V 7 Vr Cli pierzohnienie i łuszczenie Bkóry, wygładza  

zmarszozki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw ieża , wybiela i wydelikaoa.
lena 1 złr. w. a.

*-  P R A C O W N I A  S U K IE N  D A M S K I C H  i 666

OLGI KOLBUSZEWSKIEJ
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie

przyjmuje wszelkie w sakres kraw isccsyzny wehodzące z m ó w ien ie  
po jak najprzy.tępniejBzyoh cenaoh oraz nauka kroju francuskiego. j y

K W I Z D Y
C. k. wyłącz, uprz.

r  • l

W jed nem  z w ięk sz y ch  m iast  G alicji z powodu sp ra w  rod zin n ych  do sprze­
dania lnb wydzierżHW.enia pod bardzo korzyst  nemi w arunkam i.

H O T E L
przed trzema laty wybudowany, urządzony z kom fortem  , bez konkurencji; 
z sa lą  gościnną, kasynem , bilardem , kawiarnią i restauracją, m ieszkaniam i, 
stajuii', wozownią, z ogrodem owocowym i warzywnym około 4.000 Q  metr 
powierzchni i kręgielnią, bardzo uczęszczany, w środku m iasta, 5 m inut od

dworca kolei.
Wiadomości udzieli z grzeczności pan B. Silbersehutz.

Troppan H errengasse 31. 1761

P i l i n l f l T )  w łosom  siwym i w ypłow iałym  po kilkokrotnem  użyciu  
i  l l ł j l L U l l  przywraoa piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 ot.

Vt*n]p i - f l U  najsiln iejsze wypadanie włosów w strzym uje, cebulki 
i d i t j J L i m  włosowe wzmacnia i do wytwarzania wIobów pobudza.  

Cena flakonu 3 złr. P ó ł flakonu 1 zł. 60 ct.

Cezarin niezawodńy środê ) na ^ y sn M en ie  nagniotków. —

W0DA~F0ZI0MK0WA ~D0 MYCIA TWARZY*
zam iast zwykłej wody, która jak wiadome zawiera w iele w apna, przezeo

I
m  J  J   *> i t t i u u u  u i «  n n n i o i n  n i o i c  u

skóra staje się  szorstka, grubą i traci przejrzystość. 
F laszka */4 litra  25 «t. 1377

K opernika 1 
W KRAK O

Nabyć można we LW OW IE w sklepach w łasnych ul.
H otel Europejski i ul. H alicka, róg W ołowej. —

kiennice 1. 20. — W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych Bklepach i aptekach.

3,
W IE Su-
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Sjfc płyn orzeźwiający
(woda do m jc ia ) dla koni, c

Tenże służy wedłng długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileó , tudzież jako ś ro d e k  pom oc­
n iczy  w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, renmatyzmi 
zwichnięcie, sztywność ścięgni i muszknłów i t. p. Flaszka 1 z ł 40 ct.

H W I i E O Y
Korneubursl pożywny proszek zwierzęcy

d la  k o n i, b y d ła  ro g a te g o  1 ow iec.
Tenże okazał się skntecznym przez długoletnie wypróbowanie jaku 

pożyw ny  p ro szek  zw ie rzęcy  przy regularnem użycin — na brak żer- 
ności, przy krwawym podojn i dla polepszenia mleka.

Ceua małego pudełka 35 ct., dnżego 70 et.
K w izdy  pasza p o s iln a  dla keni i wołów, dla prędkiego porato­

wania wynędzniałych zwierząt i dla przyspieszenia wypasn. W skrzy­
neczkach po 6 i 3 zlr. i w pakietach po 30 ct.

K w izdy  r a s e l in a  d la  k o p y t k o ń sk ich  przeciw kruchym i łam ­
liwym kopytom. Pnizka 1 złr. 25 ct.

K w izdy  k i t  k o p y to w y  (sztuczny róg kopytny). Laska 80 ct. 
K w izdy  c . k. nprz. d e s in fe k c y jn y  p ro sz ek  do stajen, kloaków, 

zarazem doskonały środek dla przyspieszenia gnicia. Pakiet po */a kilo 
15 et., */j skrzynki zł. 1*40, »/1 skrzynka zł. 2-40.

K w izdy  n ro szek  św iń sk i dla przyspieszenia wypasu i prędkiego 
poratowania zmszezałych zwierząt. Wielki pakiet zł. L26, mały 63 ct.

K w izdy  m y d ło  do m y c ia  zw ie rzą t dom ow ych . 1 puszka na 
100 gramów 80 ct, 1 puszka na 300 gramów złr. 1-60. B

Prawdziwe do nabycia we L w ow ie : 
hurtownie i  częściowo u  aptekarzy : np. Piotra M ikolaseha, J. Beisera, 
H. Blumenfelda, I. Goilbofera, K. Krzyżanowskiego, Z. R nckera, A. 

Sklepińskiege, J. W ewiórskiego;
hurtownie w handlach matcrjalów aptecznych: pp. J. H an k e , A. Hii-

buera i J. Sp iith .

Prawdziwe do nabycia w K ra k o w ie :
hurtownie i  częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernestra Stoekmara, 

Józefa Tranczyoskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach matcrjalów aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 

J . Jauigi, Ed. Krńntlera i J .  Wiszniewskiego.
D alej częściowo w aptekach:

Ba. .nów , Bełz , B ia ła , Bóbrka, Bechnia, Bolaohów, Borysław, B orizezów, Brzesko. 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobyez, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, H n sia ty n , Jarosław, J a słe , Jeiierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, K utty, L eżajsk , Łopatyn, M ielce, M ik i-  
lińce, MJowka, M yślenice, Nadwórna, Niem; rńw, Nisko, Nowy Sęez, Obertyn , Oder- 
b«;g, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przem yśl, Przem yślany, Prze- 
v,'rsk, R adom yśl, Radymno, Rohatyn, R ezd ó ł, Roźniatów, Rozwadów, Rzeszów, 
Jądowa W isznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Bkałat, Jkole, Sokal, S N n isła -  
wow, S tarem iasto , Stryj, T arnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, W aręi, W ieliczka, 
W iśnicz, W ojnicz, W ojniłów, Zablotów, Z akliczyn, Z aleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoczów, Żm igród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolaseha apt.
w o

C ena flaszki 1 z ł r .  a. w.
Ażeby uniknąć zamiany , uprasza się P. T. Publiczność przy zaku- 

pnie tych artyknłów żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i nważać na 
powyższą markę ochrouuą.

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez Centralny rozsył- 
kowy sk ład : A pteka obw odow a w K o rn e u b u rg u  F ran e isz k a  J a n a  
KW IZDY, c. k. anztr. i król. rumuńsk. liweranta nadwornego prepa­
ratów weterynaryjnych.

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 1749

"UL
Lwów , u lica K aro la  Ludw ika 1. 13.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Julinsz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drakami i litografii Pilllera i SDÓłki. (Telefonu Nr. 174 A).


